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Turcja apeluje Ligi Narodów.
Gabinet szwedzki podał się do dymisji. -  Ile Niemcy wydrukowali ma­
rek „złotych". -- Pojedynek między b. wojewodą a dziennikarzem - 
Przygoda b. oficera carskiego w poselstwie sowjeckiem w Warszaw ie,

Czy tah być musi?
L w ów , 14 października.

Co raz częściej, a ostatnio co 
kilka dni spotykamy się z wypad­
kiem : przy sprawdzaniu dokumen­
tów napotkany bendyta zastrzelił 
posterunkowego i uciekł. Do w y­
padków podobnych tak przyzwy­
czailiśmy się, ze już nas nie dz;- 
wią. Wchodzą w regułę i zapewne 
tak już być musi, że w policjanta 
bandyta strzela jak w tarczę i znika.

Jedna jest tylko smutna strona 
całej kwestji, oto że of arą takiego 
zaskoczenia padają ludzie. 1 to za­
zwyczaj najdzielniejsi, ludzie, któ­
rzy nie schodzą z drogi podejrza­
nym postaciom. A dalej tragedą 
(est, że ich śmierć nie jest konie­
czna; jest przypadkowa i niepo- 
urebna Nie osłodzi jej serdeczne 
wspomnienie policyjnych nekrolo­
gów.

Dlaczego jednak tak się dzieje? 
Czy zły jest regulamin służby pa­
trolowej? Czy może jego wykonaw­
cy są nieopatrzni, lekkomyślni lub 
niedbali? Przecież istnieje dość 
środków ostreżności, aby się nie 
dać zaskoczyć* Przecież to nie no­
wina. że zbrodniarz pierwszy aia- 
Kował zawsze policjanta, a nie od­
wrotnie, a mimo to policjanci po- 
iraii i sobie zaoszczędzić takich 
śmiertelnych niespodzianek.

Gdy w okresie wojennym żoł­
nierz idzie na posterunek, pouczają 
go dokładnie, co ma czynić w ra­
cie zbliżenia się osoby podejrzane. 
Każe jej podnieść ręce do góry, 
a przy sprawdzaniu dokumentów 
odwrócić się i nawet paść na zie­
mię. Jedynie policja, tocząc ciężką 
wojnę z bandytyzmem grzeszy tą 
dziwną uprzejmością, która ostate­
cznie byłaby na miejscu w pokoju 
inspekcyjnym, wobec większej licz­
by obecnych, ale nigdy w polu, 
w niepewnem sam na sam z kimś 
nieznanym.

Domagamy się, aby wyższe wła­
dze policyjne wniknęły w tę niepo­
kojącą sprawę. Nie wolno im pi/y- 
giądać się obojętnie, jak tamci giną 
„za spełnienie obowią ku“, który 
naprawdę nie został spełniony. Jeśli

wtnę ponosi ń t  uzbrojenie — trze- ) cie nieświadomość — pouczyc. Ale 
ba je uzuDełnić. Jeśli regulamin —  hekab,mbie tej, składanej n iew ia -  
aostosow ać do potrzeb. Jeśli w iesz- I dom -mu bogu, trzeba kres położyć.

Ucieczka króla Hedżasu.
Lonayn, 14 października. (Tel. G. 

P.) Z Foreigne Office nadeszła wia­
domość o ucieczce króla Hedżasu, 
oraz członków iego rządu. Każdej 
chwili oczekują wkroczenia W ahabi- 
tów do Mekki.

\.
Kair. 14 października. (Tel. G. P.) 

R ząd egipski w ydal zc w zględu na 
obecną sy tuacje  zakaz wpuszczania 
na terytorium egipskie uchodźców 
z Hedżasu.

Hie lilie śriiswHiireisli j 2 li celnej.
Przynajmniej Rumunia odmawia swej zgody.

B ukareszt 14 października. (Teł. 
wł. G. P.) (M). W kolach rządowych 
oświadczają, że wiadomości rozsze­
rzane w pismach wiedeńskich o pro- 
je cie stworzer a środkowo-euro- 
pejskiej Unji celnej, w której skład 
miałaby wejść także Rumun;a jest

nieprawdziwa. Rumun ja nigdy nie 
zgodzi się na ta i związek celny, 
gdyż spizeciwia ą się t.niu interesy 
polityczne i ekonomiczne kra u. 
Na tent santem stanowisku stać 
mają również Czechosłowacja i Ju­
gosławia.

Dlaczego Niemcy wysyłają
„Zeppelina" do flmerylii.

Chcą obejść tractat wersalski.
Paryż, 14 października. (T d . G. 

P.) „N. York Times* donosi z Berlina: 
iż jedynym  celem raidu Zeppelina 
ma być przygotowanie gruntu celem 
zniesienia Klauzuli traktatu wersal­
skiego dotyczącej budowy Zeppeli­
nów. Berliński korespondent „Echo 
de P arts" p rzesy ła  analogiczną in­
form ację.

ZEPPELIN-PRZYBĘDZIE WE 
ŚRODĘ DO NOWEGO JORKU.

Wiedeń, 14 pażdzićjj dka. (Tel. G. 
P.) ,.N. Fr. P rc sse “ z N. jo rk u :
Przybycie Z. R. 3. spodziewane jest

we środę. S ta tek  będzie niezwłocz­
nie p rzeszukany w m yśl iista\VV 
prziecic, alkoholowej i im igracyjnej.

A WIĘC PRZYBĘDZIE NA CZAS!
Berlin, 14 października. (Tel. G. 

P.) S te ro  wiec Z. R. 3. odbyw a sw ą 
podróż w  dalszym  ciągu pomyślnie. 
W  chwili obecnej przebi ł mi już z 
có rą  dwie trzecie części drogi W y ­
ładowanie nastąpi w Lakohurst p ra ­
w dopodobnie jeszcze w „ciągu naj­
bliższej nocy.

Czeckcslowuji nawiązuie stosunM z Turcą.
dr

Praga, l-l (Tc!. G P.) „Naro- | <./eehośłowaeui a
! I.is(y“ donoszą. Je w dniach liibbjjż- ( esi traktatu lisn.cil 

cli rozó iM ziu t  s\* rokowania między 1
l iK c ia ,  cek-in  zylWar-

PpzbD sesją sejmową.
(Telefonem od nasz. korespondenta),

Budżet i ustawa skarbowa. 
Warszawa, 14 października. (Z.), 

D ruk p re lin m a tz a  budżetow ego i 
ustawy skarbow ej iest na ukończe­
niu i będziie doręczony Sejmowi w 
dniu Ib b. m,

Narady międzyklubowe. 
Warszawa, J4 jrażdzjertiKa. Ul). 

W  Sejmie odbyła się konłercncia 
przeastawicieli seimowyeti 'klubu P 
P. S. i Wyzwolenia, w celu uzgod- 
r.ienia działania obu stronnictw  pod 
czas jesiennej sesji sejmowej.

Ger.. Sikorski a proiekt ustawy o 
najwyższych władzach wojskowych.

Warszawa, 14 października. (ZJ. 
Z kół zbliżonych do Minisf. spraw  
wo.isk. komunikiifą, że pobyt min. 
Sikorskiego w Paryżu potrwa kró­
cej, niż było pierwotnie przewidzia­
ne. AYobec tego gen. Sikorski obec­
ny będzie w Sejmie w czasie dysku­
sji nad projektem ustawy o najwyż­
szych władzach wojskowych.

 o-----

ZGON POSŁA FUD AKOWSKIEGO.
(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa, 14 października. (Z). 
Z m arł poseł seim ow y Tadeusz Fu* 
dakowski. N ależał on do Z. L. N.

W PRZEJEZDZIE Z MOSKWY. 
Warszawa, 14 października. (Z.), 

W  przejeździć z M oskw y bawi! w 
W arszaw ie  sek re ta rz  kom andora 
Yr.imga, p. H-nson.

POł AK WICEPREZYDENTo\ 
MIASTA KOWNA.

Kowno, 13 października. Ciel. G. 
P.) R eda miejska w yb ra ła  na p ierw ­
szego w iceprezyden ta  Polaka, 1 u- 
tyka.

Poszukuję mieszkano
2 iH ik o je  i k u c h n i a  z  k o r n i  i r k m i .  i « J -  
c l ięh t ie j  w śróJmieś.- . '*! y < o z y i i ś ż e n i  
płatnym /  góry za 2 lala tub <kB tępu cni 
u o  óOO d o h ł r ó w .  Z g ło s z e n ia  (Jo Ad tu.

pad „Grado-*. 7,.U?-2
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l i l s i i s  a  l i i r n i T i i W i i n
v W arszawa, 14. (paźdz. (Te'l. G. O  
^Polska Zbrojna" donosi, żc di lega­
tem Rządu podskiego na przyszłą 
międzynarodową konferencje roz­
brojeniową w r. 1925 zostanie mia­
nowany gen. Soaukowski.

—— o------
MIN. SKRZYŃSKI U MARSZ. TRĄMP- 

CZYŃSKIEGO.
1 Warszawa. 14 paźdz. (Tel. G. P.) Mi 
ntster spraw zagranicznych Skrzyński 
ajażył wizy,tę Marszalków.' Senatu, in­
formując go o aktualnych zagadnieniach 
polityki zagt îBcznej.

 o-----
MIN. KIEDROŃ NA G. ŚLĄSKU.

Katowice, 14 października. (Teł. 
G, P.) Pnzybył tu samochodem z 
Zagłębia Dąbrowskiego minister 
przemysłu i  handlu Kiedroń. Mini­
ster dokona inspekcji władz górni­
czych, zwiedzi kopalnie i huty oraz 
fabryki w  Wielkich Hajdukach, Cho­
rzowie oraz w  Bielsku i weźmie u- 
Ć2iał w  uroczystościach ku uczcze­
niu setnej rocznicy urodzin ks. Miar­
ki i Stelmacha.

——o  (
KONFERENCJA S. D. POLSKI I 

CZECHOSŁOWACJI.
Praga, 1-4 października. (Tel. G. 

P.) „Pravo Lidu* donoa, że wczoraj 
odbyła się w Cieszynie czeskim kon 
ferencja przedstawicieli soc. dem. 
polskiej i czeskiej, na której postano­
wiono w  porozumieniu z centralnym 
sekretarzem międzynarodówki! wj 
Londynie, zwołać konferencję par­
tii socjalistycznych Jugoslawji, Pol­
ski, Rumnnji, Węgier, Austrji i Cze­
chosłowacji celem ustalenia wspól­
nego stanowiska co do traktatu ro­
syjsko-węgierskiego.

- — o -----
„WARTA* PRZYWIEZIE NAM 

AMUNICJĘ.
Cherbaurgh, 14 października, (T el 

Do portu tutejszego zawinął z Ge­
nui transportowiec polski „Warta* 
pod komendą komandora Burghardła 
wiozący znaczny ładunek amunicji i 
materjalu wojennego. Statek odwie­
dzał Marsylio i szereg portów hisz­
pańskich. Pomimo burzy i gwałtow­
nych wichrów na Atlantyku, ..War­
ta* odbyła drogę najzupełniej spo­
kojnie. W Cherbourgu pozostanie 
„Warta" przez tydzień, ładując ae­
roplany i materiał lotniczy, poczem  
uda salę do Gdyni.

MIĘDZYNARODOWY KOMITET 
DO SPRAW EMIGRACYJNYCH.

| Genewa, 14 października. (Tel. G! 
P.) XXlV-ta sesia Rady administra­
cyjnej Międzynarodowego Biura pra 
cy  ukończyła swe prace. Na o stat­
utem posiedzeniu rozpatrywano spra 
w y emigracyjne w związku z mię­
dzynarodową konferencją emigra­
cyjną, która odbyła się w Rzytnie. 
Dyrektor Międzynarodowego Biura 
pracy zaproponował utworzenie spe 
cialnego komitetu doradczego do 
spraw emigracji. Po dłuższej dysku­
sji nad sprawami kompetencji oraz 
składu komitetu, postanowiła Rada 
utworzyć komitet, składający się z 
3 przedstawicieli Rady, 1 delegata 
rządów interesowanych i po jednym 
delegacie grup robotniczej i praco­
dawców. Pozatem mają być powo­
ływani do komitetu rzeczoznawcy 
rozmaitych krajów. Komitetu nie u- 
tworzono wskutek braku porozumie­
nia pomiędzy przedstawicielami rzą 
dów. Wybór deiegaj-i i wyznaczenie 
członków komitetu 'odłożono do na­
stępnej sesji.

Gabinet szwelzki poda! sę da óymis!
KONFLIKT WYWOŁAŁA OBRONA KRAJU.

Sztokholm. 11 październik..!. (Tei. netu oświadczył, że dymisię spowo-
G. P.) Havas. GąbMęt podał się do 
dypńsji.

Sztokholm, l i  października. Ciel. 
G. P.) Prezydent ustępującego gabi-

dewała różnica poglądów pomiędzy 
gabinetem a większością parlamen­
tu w sprawie obrony narodowej.

m  ie s i i  iarliB8at8
Król wygłosi na niej mowę fronowę

B u k areszt 14 październik i .(Tel. 
wł. G. P.) IV,). Pailamentrumuński 
zbierze si na sesję jesienną 15 bm. 
Prócz uchwalenia budżetu, program 
obrad ciał ustawodawczych obej­

muje cały szereg projektów rządo­
wych. Prezydent ministrów Bratianu 
w ócił 14 bm. do Bukaresztu i w  tym 
samym dn u przedłożył królowi p - 
jekt m ow y tro n o w ej do p odp isu .

Kampania wyborcza w Anglji.
ASQUITH PRZECIW LABOUR PARTY.

Londyn, 14 paźdz. (Tel. G. P.) F.ks- 
prejnlcr AsW-tti w  wygłoszone! w Lon­
dynie mowie, określił stosunek liberałów 
do Labour Party. Oświadczył o h , ż e  
dzięki liberałom, partja pracy mogła 
dojść do władzy. Zachowanie saę libera­

łów odpowadato całkowicie układowi 
zawartemu z Labour Party w grudniu 
z. r. Następnie poddał mówca druzgocą­
cej krytyce i potępi! traktaty anglo-so- 
wieckie.

Jest rzeczy wątpliwa, czy uda im się wytrwcć. ,
GLOS NIEMIECKI O STOSUNKACH POLSKO-LITEWSKICH.

Klaipedi, U  października. (T el , radzieit, aby Utwa przyłączyła się 
G. P.) ,-Memeler Rundschau*, oma- i  do gospodarczej unji bałtyckiej
wiając politykę litewską, pisze mię­
dzy ituuemi: Jest rzeczą wątpliwą,
czy Litwie uda się wytrwać ra sta­
łe w polityce zupełnego odosobnie­
nia do Polski, gdyż gospodarcze po­
łożenie Litwy i*sst rozpaczliwe, z 
drugie! strony ule ma też żadnej

Kowno, 14 paźdz. (Tę!. G. P.) Jak 
wynika ze statystyki więźniów poi',tycz, 
nych, znajdujących się w areszcie; śled­
czym w Kownie, między 130 uwjęsdoDy­
ni' jesit 62 Polaków, 32 Niemców, 36 ży ­
dów i tylko 3 Litwinów. Cyfry" te świad­
czą najlepiej o  ucisku mnieiszońa naro­
dowych na Litwie.

Sukces wystawy polskiej
w Kostantynonolu.

Konstantynopol 14 października. j 
(TeL G. P.) W sopoię odbyło się u- 
czyste zamknięcie w ystaw y polskiej 
w Konsatntynopoiu.

JAKIE KORZYŚCI PRZYNIOSŁA 
NAM WYSTAWA W KONSTANTY 

NOPOLU.
Konstantynopol, 14 października. 

( T e l  G. P.) Zamknięta wystawa pol­
ska iest wielkim sukcesem, którego 
doniosłość da się oznaczyć w całej 
rozciągłości dopiero w  przyszłości 
W ystawę zwiedziło blisko 100-000 

łudzi, w tern delegaci ąnatoiscy, bul- 
gaaisey, rumuńscy, perscy. Afgani­
stanu, Grecjil i Syrji, nadto ministro­
wie i szereg delegatów rządu fran­
cuskiego. Dokonano szeregu trąuz-

akcji w  dziedzinie metalurg}!, w łó­
kiennictwa, papiernictwa, maszyn 
zwłaszcza rolniczych, chemikąlii, ga­
lanterii, olejów mineralnych, wyro­
bów platerowych i innych. W ysta­
wa ugruntowała stanowisko polskie­
go przemysłu na wschodzie i Bałka­
nach i dała sposobność do nawiąza­
n a  serdecznych w ęzłów  między 
Turcią a Polską. Szereg kupców tu­
reckich wybiera się do Polski r,ą 
przyszłe Targi wschodnie, pragnąc 
urządzić tam pawilony tureckie. — 
Szereg Turków wybiera się na stu- 
dja do wyższych uczelni polskich 1 
na praktykę do fabryk polskich, pro 
jektowame jest również wprowadze­
nie do Turcji specjalistów polskich.

Płeć nie winna być po w dem redukcji.
WYNIKA TO Z ODPOWIEDNI PREZ. GRABSKIEGO, UDZIELONEJ NA IN.

TERPELACJĘ SEJMOWĄ.
Warszawa, 14 pąź-iz. (Tej. G. P,) Na

interpelację w sprawie redukcji urzędni­
czek państwowych, wystosował prezes 
Rady ministrów odpowiedź, stwucrdza- 
jącą, że zgodnie z uchwałą Rady nńni- 
sirów z ió  kwietnia 1924, władzo, urzę­

dy i pnzedsięborstwa państwowe nie po 
winny czynić żadnej różnicy między 
pracowmc/kąmi a pracownikami pań­
stwowymi. Pęn Prezes ipimstrów wska­
zał szefom władz na kmieczmość stoso­
wania się do powyższej uchwały.

| Wymiana wleźnldw między Cutwg o Sonjetami.
{ Ryga, 14 paźdz. (Teł. G. P.) Rząd Sc- 1 źniów. Prasą łotewska doradza rządo 

wjetów zwrócił s'ę ponownie da rządu uda clenia odpowiedzi odmownej, 
loteskłego z propozycją wymiany wię- 1

fliltns 1'Kcja gabinetu 
niemiechie m

Berlin, 14 października. (Tel. G.
P.) Dżi?laj będą obradow ały frak­
cje parlamentarne celem zaięoa sta­
re wirką w  sprawie przekształcenia 
gabinetu Rzeszy.

Berlin, 14 października. (Tel. Q. 
P.) Parlamentarne frakcje stronrc- 
ctwa narodowego i cenrutn ogłosiły 
rezolucję, głoszącą, ze frakcje tc < 
świadczają, że są gotowe zgodzi> 
się na rozszerzenie rządu na pi a > 
na gruncie linii w y tyczny en, ustało 
nycli przez kanclerza, o ile den.' 
kraci pozostaną również w rządz-.

 o-----
POGRZEB FRANCE A ODBĘDZl

SIĘ NA KOSZT PAŃSTWA.
Wiedeń, 14 paździep-dka. (T el ' 

P.) „N. Fr. Pręase* % Paryża: V 
wtorek będzie otwarty testamc; 
Anatola Francea. O ile tes.tain-.i-; 
me będzie zawierał iminego posrar, 
wienia, odbędzie się pogrzeb Ana'- 
la Frarice'a na koszt państwa. W o­
bec tego, że śmierć Anatola grancc'.! 
nastąpiła w  czasie ferji, .parlament; 
nych, na razie nie będzie powzięr 
żadne postanowienie co Jo przenie­
sienia zwłok do Panteonu.

W — — B J B B B I W W W

Dr. A. BLUMENFE D
powrócił I ord. w chorobach jkćrn ch 1 wener. 

u l. KI. T a ń  I j i 73S

Podzięko w n k
Zarządowi Związku Zawodowego 

Pracowników Gastroriomiczni-Hotel. we 
Lwowie, oraz Związku kucharzy, za 
przysłanie mi do współpracy pierwszo­
rzędnych pracowników na obiad galo­
wy, odbyty dnia 30. Września br. w Va_ 
lach Kasyna garnizonowego w JatcsL - 
wiu, którzy się ze swego zadania ku 
zupełnemu memu zadowoleniu p< d każ­
dym względem wywiązali — na tem 
miejscu dziękuję.

Jarosław, dnia 3. października 1924

S a l o  Ą i t s c i . i l l e r
właściciel kawiarni i restąuracji ,.Gjand“ 

w .Tarosląwii}. 7344

W!

'Ł a  w i a d o m i ę u  e !
Pracownia ko:t;um óiv, płaszczy  

i futer damskich

Andrzeja Pelczara
Batorego 22. I. p.

poleca się nadal łaskawym 
7082 względom Si. P T Klijenhll

P r y m a r j u s z 7zo2

D r. J. R e iu h e ld
p o w r ó c i ł .  M y h d t u s k a  S jO ,

Podziękowań o.
Wążystkim, klórzy oddali 

ostatnią przysługę zm rłemu 
ś. p. S ętąnowi Godirejow „ a 
w szczególności Tqw Qimn 
Sokół II. i tegoż Prezesowi 
WP. dw. Swigo^tow', Wy­
działowi VII. P. K. P. i chó­
rowi „H rfą“ serdecz; e Bóg 
zapłać s łada tą drorą 
7352 Rodzina.

ytaiclE .Szczutha*
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K A L O S Z E  
ŚNIEGOWCE Tretorn

7831 id t Rddesiły do  składu

GABRYEL STAi .<
L w ó w ,  p l. M a p j s c k i  (I.

Dementi włosRie.
Rzym, 14 października. (Tek G. 

P.) Wedlfe informacji z kół półurzę- 
dow ych wszelkie jrosłoski o odpo­
wiedzi Wioch na memorjai niemiec- 
eki w sprawie przystąpienia Nie­
miec do Ligi Narodów' należy uwa­
żać za bezpodstawnie, gdyż oba rzą­
dy zobow iązaty  się zachow ać w  tci 
sprawie narazić największą tajem­
nice. Skądinąd zapewniają, że odpo­
w iedź w ioska  na m em orandum  nie­
m ieckie jeszcze w ogóle nie została 
w ysiana.

Z CHIŃSKIEGO POLA WALKI.
Szanghaj, 14 października. (Tel. 

G. P.) M iędzy Cze Kjangicm  a Kian 
ścieni zakończyła się w alka. Obecnie 
toczą się rokow ania w  spraw ie kon­
troli i adm inistracji dzielnicy chiń­
skiej w  Szanghaju.

——o— —
SKANDALE JUGOSŁOWIAŃSKIE 

Belgrad, 14 października. (Tel. G. 
P.) Na w czoraiszem  posiedzeniu 
Skupczyny w śród  głośnych sprzeci­
w ów  opozycji w y brano  kom isję, 
k tó ra  ma zbadać sp raw ę 3 lnH istrów  
gabinetu Pasicza oskarżonych o ko­
rupcję.

■ ■ o —
ILE NIEMCY WYDRUKOWALI 

MAREK „ZŁOTYCH"?
Berlin, 14 października. (Tel. G. 

P.) W edług  informacji udzielonej ze 
s trony  Banku R zeszy, w arto ść  bę­
dących w obiegu środków  pienięż­
n y ch  w ynosi około 5 miliardów ma­
tek złotych, a w raz  z bilonem  sreb r­
nym. k tó ry  w k ró tce  zostanie pusz­
czony w  obieg, będzie w ynosiła  6 i 
pół miliarda Mk.

 o-----
POZYCZKA NIEMIECKA 

Nowy Jork, M pażdz. (Teł. G. P.) 
W j łożona do subskrypcja pożyczka nle- 
mlecka w ciągu pierwszego diinia wyłożę 
u'a została pokryta z nadwyżką.

Londyn, 14 pażdz. (Tel. G. P.) Jutro 
będzie o tw arta  subskrypcja na pożyczkę 
ii/iemiecką. Bankiei/.y podpisali gw aran­
cję na sprzedaż obligacji w wysokości 12 
milionów funt, szterl.

Turcjo apeluje do Ligi Narodów.
DOM AG \  SIĘ SKŁONIENIA ANGLjI DO PRZESTRZEGANIA 

WARTEGO POROZUMIENIA.
ZA-

Genewa, 14 października. ,T d . 
G. 1'.) Rząd turecki skarżąc  się na 
stanow isko Angiii w  sprawne liak u , 
prz.v p-omima, że dO w rześn ia  br. R a­
da Ligi N arodów  skłoniła Anglię i 
Turcję do przyjęcia zobow iązim ia 
w  spraw ie zachow ania sta tus tiuo 
na granicy łraku. Turcja zastoso­
wała się do powyższe? decyzji Ligi. 
jednakże Anglja żąda w dalszym 
ciągu od Turcji wycofania wojsk z 
terenów' zajmowanych jeszcze przed 
powyższym terminem. Anglja gw ał­
ci, zdaniem  rządu tureckiego w  fen

TURCJA

sposób zobow iązania p rzestrzeg a­
n a  decyzji Ligi Narodów1. T urcja w 
odpowiedzi swej do Anglji podkre­
śliła, iż linia graniczna nie zostanie 
przez Turcję przekroczona i że w ię­
kszość wóisk skoncen trow anych  na 
pograniczu w ceiu zw alczania ban­
dytyzm u od tygodnia niż jest w y­
cofywana do granic kraju. W  zw iąz- 

, ku z pow yższem  zwraca się Turcja 
!■ do I-igi Narodów z prośbą 9 podję- 
i cic kroków  w  celu skłonie ha Anglji 
J do p rzestrzegan ia  posin" jwiień p rzy- 
1 ję tych przez strony  zainteresow ane.

ZA NASTĘPSTWA NAZRZUCA ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ANGLJĘ.

Genewa, 14 października. (Tal. kiego odpowiedź na ostatnią
G. P.) Generalny sekretariat l  igi Na 
rodów ogłasza następujący telegram 
rządu tureckiego: „Anglja mimo
przyjęcia decyzji Ligi Narodów w 
sprawie Mossulu w dniu 30. wrześ­
nia wystąpiła samowolnie pizeciw  
Turcii. Rząd turecki w myśl paktu 
genewskiego uważa Anglię za stro­
nę zaczepiającą i zrzuca na nią od 
powiedziainość za ewentualne na­
stępstwa.

notę

NOTA ANGIELSKA NIEMA CHA­
RAKTERU ULTIMATUM.

Londyn, i4 paź dziennika. (T el, G. 
P.). R eu ter dow iaduje Gę, żc rząd 
angielski otrzymał od rządu turec-

dotyczącą sytuacji wojskowej w w l 
łajecie mossttlskun. O dpow iedź ta 
by ła jeszcze w czoraj zbadana. P od­
kreślała. że nota angielska nit ma 
charakteru ultimatum, lecz m a jedy­
nie na celu zabezpieczenie sw obody 
działania.

FRANCJA ZACHOWA NEUTRAL­
NOŚĆ.

Paryż, 14 paźdzrw nika. (Tel. G. 
P.) W ministersitwie sprany zagrani­
cznych ocenia się konflikt angiel- 
sko-turecki bardzo poważnie. Osobi­
stości odpow iedzialne? ośw iadczają,'■ 
żc Francia nie chce -się' nnieszać w 
za ta rg  angielski i pragnie zachować 
neutralność.

Zamach na Wilhelma II?
Wiedeń, 14

P.). , N. Er. P n  
daniu. Policja 
wała pewnego 
się przedostać 
dować b. cesar 
wielu próbach

października (Tel. G. 
:sse“ P iszą z Am ster- 
bolsndersk 1 ureszto- 

. Niemca, który chciał 
do Doórn, aby' zamor 
rzji niemieckiego. P o 

udało się mu p rze­

kroczyć granicę za fałszyw ym  pasz­
portem . W edług zdania w ładz am ­
sterdam skich, a resz tow any  jest 
człomlkicm bandy spiskow ców , k tóra  
postaw iła sobie za cel zam ordow a­
nie W ilhelma.

Kto może uzyskać odro- 
czeniB służby wojskowej?

Lwów, 14 paź i i .
M inisterstwo spraw wojskowych w y­

dało ołjcciie postanowienia przejściowe 
dotyczące wykonania ustawy o powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej. W 
dług tych postanowień odroczenie służ­
by w v cisku stałem może być udziela­
ne: a) jedynemu synowi niezdolnych do 
pracy rodziców, wdowy, lub wdowca, 
oraz jedynemu synowi niezdolne; do pra 
ey nieślubnej inatkii; b) jedynemu rodzo­
nemu lub przyrodiremu bralu asieroco- 
rieęo i do pracy niezdolnego ślubnego, 
lub nieślubnego rodzeństwa: c) synowi, 
lub hi ani, którego br .it względnie brac a 
Pełnią lakiyezną służbę w wojsku s ta ­
łem z tytułu powszechnego obowiązku 
służby woskowej. Ino mają mniej niż 15 
lat życia.

Odroczenie z tytułu odz edzieżenia go 
spudarstwa rolnego może być udzielane 
właścicielom, leżeli czysty dochód kata­
stralny danego gospodarstwa wynos1 od 
55 do 165 koron.

Z prawa do ' drocz;:1: mogą korzy­
stać tylko im w io wie gwyrzajni. zaś z po 
śród studentów szkót wyższych tylko ci, 
którzy posiadają ś v  adectw a dojrzało­
ści szkoły średn.ej ogóliunkształcącej, 
lub równoznaczne.

Poborowi, którzy ma,ąc wykształce­
nie śiednie, lub wyższe odbywają prak­
ty k , zagranicą w zakładach handlo­
wych, przemysłowych, lub rolniczych,

mogą również korzystać z odroczenia 
termi™  służby w wojsku stałem (art. 
57. D.l — Celem uzyskania odroczenia, 
poborowy winien najpóźniej na trzy  mie 
siace przed sta.-.viem?.n się na konks.ię 
pcboiową. wnieść podameWo właściwe­
go ni z-ędu wojewódzkiego, ..załączając 

dckm rrr.ty.
W myśl pkt. c. art. 53 (art 57 e) ?. 

odroczeń służby w wojsku stałem mo­
gą korzystać uczn.iow-ic rzemieślnicy 

(terminatorzy) ci-leu: d ikMczenin nręk 
tyki zawodowej. Odroczenie terminu 
służby, może być .idriel me z roku na 
rok r.ie dłużej jednak jak: a) dla ucz­
niów sżkóf śroJntch. oraz niższych do 
2.3 lat życia, b) dla ąjuchaeay szkół 
v yż..,z.ych, odby waj mych up5\.icia:y za­
konne. poświęcający J i  się st uli un tc o- 
loeitzcym  wyznań chrzcR ijańSA li, o- 
raz cha uczniów szkół rabhiackich do 
26 ]at życia, c) dla nc/mów terurnuią- 
cyen w izefr.icśŁ (terminatorów uo- 
22 lat życia.
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\ .  PAYSON -  TERHUNE.

W ilk
przekład K. Rychłowskiego.

ICJą* dalszyJ
— Co raz lepiej! — skonstato­

w ał z zadowoleniem Glamis, gła­
skając delikatnie wilczątko, które 
leżało spokojne już zupełnie na 
swem nowem posłaniu. Teraz słu ­
chaj, Colley, co ci powiem jeszcze 
przed spaniem. Wtesz, coby z ciebie 
wyrosło, gdybyś się chował sani 
w lesie? Wilk, najzwyczajniejszy 
wilk, jak każdy inny. A wiesz,, co 
to znaczy? Wiesz, coby cię fam 
czekało? W iódłbyś żywot podły, 
nędzny Ganiłbyś ustawicznie g ło ­
dny, ze spn zczonym o-.onnn, /e  
sierścią bruartą, poi uleczoną, po­
drapaną; stałbyś się z!ym, chy rym, 
okrutnym, Ale nie bój się, nie do­
puszczę do tego! Zaawansujesz na

sa, porządneg), mądrego, czystego 
psa. I może doczekam się z ciebie 
pociechy. No, — dosyć na dzisiaj! 
Te az — spać!

Ułożył go na miękkich szmat­
kach w głębi skrzynki, poczem 
zadowolony wrócił do swych co­
dziennych zajęć. Nie był już sam, 
życie nabrało dla niego nowego 
uroku — demon samobójstwa go 
odleciał.

*
Od tej chwili w życiu biednego 

sanntnika zaszła ogiomna zmiana. 
Mając 1 tak dużo wolnego czasu 
zajął się gorliwie wychowaniem  
Wilczaka, postanawiając sobie zro­
bić z niego dobrego, wiernego 
ps?.

Przyszło mu to stosunkowo 
wcale łatwo, dzięki młodemu w ie­
kowi sw ego wychowanka, w któ­
rym złe, wrodzone insfynkta nie 

y miaty jeszcze czasu się zbudzić. 
Wkróice też Colley rozumiał już 
doskonale każdy gest, każdy rozkaz 

i swego pana i wychowawcy, a Gia- 
i mis zdumiony był nadzwyczajnym

sprytem i pojętnością zwierzęcia,
przewyższającą nawet znacznie
przeciętną inteligen ję psa.

*
Colley miał iakie sześć m iesięcy’ 

kiedy po raz pierwszy spotkał się 
oko w oko z obcym człowiekiem. 
Było to w zimny, szary porą ek 
jesienny; przechodzący ią stroną 
traper nazwiskiem Bruce, natknął 
się przypadkowo na ścieżkę wio- 
d; cą do lepianki naszych samotni­
ków. Szedł zwolna tą ścieżką, że 
zaś wiatr wiał mu wprost w o :z y ,  
zatem Colley nie mógł ani zwę- 
szyćtfgo z daleka, ani dosłyszeć 
stąpania.

W ten sposób doszedł zupełnie 
niespodz:anie aż do progu lepianki 
„Graua“. Tam stanął zupę nie osłu­
piały ze zdumienia, wytrze zezy wszy 
szeroko otwarte oczy na widok 
„Graufi*, siedzącego spokojnie na 
zydlu i przemzw ająćego ćo s lo ą  
će u pi.;' d n m i s ucinającego 
uważni sporego wilka!

Sposirzegł, jak ,.G:a;i“ wytrze- 
ał o stół swą fa e ... r. , s Skuł cze­

goś po kieszeniach i wkońcu za­
komenderował: „Colley, idź, szukaj 
mój woreczek z tytoniem, tam na 
stole!*

A ow dziwny zwierz skoczył, 
zniknął na chwilę w głębi chałupy 
i wrócił, trzymając w potężnych 
szczękach mały skór any woreczek. 
„Aport!* — zakomenderował Grau. 
Wili; ruszył naprzód, machając ra- 
: ośnie ogonem — w tej chwili ‘ 

jednak dojrzał rysującą się we 
dizwiach sylwetkę trapera. Wy­
puścił z pyska woreczek, sierść mu 
się zjeżyła, oczy zabłysły dziko... 
obudziły się w nim odwieczne 
instynkta, wnękowa nienawiść do 
rodu ludzkiego. Zanim Bruce mógł 
się opa nięiać, chwycić za strzelbę — 
już C lley, szybki jak błyskawica, 
skoczył na mego, chwycił łapami 
za szy ę... ,.C li y, do nogi1* —
krzyknął ettetgic/.nie Glamis — i wilk 
puścił antyc mi -I initti/.a i war­
cząc głucluFL.Ai. ił zwolna do swego  
pana, nie spuszczaj c jednak cni na 
chwilkę oka z pmybypza.

’ (C. dl. o j .
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WiBdomości z Warszawy
CZYI.I

Muzjonizm Im h m
Lwów, 14. października.

Syreni gród — W arszawa, ma zape­
w ne wiele uroków: ponęt syrenich —
ale nie mniej cech nię\v'eścicn użyczył 
lej też ten mniej powabny rodzaj rodu 
niewieściego, który Niemcy charaktery­
zują tak dosadnie pod nazw ą: „Kafiee- 
schwester". Inaczej z germancfobii uro­
czej naszej stolicy musimy to prze-tłórra- 
czyć na polskie obrazowo: jako kumo­
szkę uganiającą za plotkami i kolportu­
jącą czeinprędzei, czasami z bezmyślną 
radością, czasami ze złośliwą intencją 
każdą skądkolwiek zachwyconą wieść.

Jest to bazwątpienia chorobliwa po­
zostałość z tych czasów, gdy wielkie 
miasto dusiło się pod pięścią rosyj­
skiego satrapy. A nie mogąc się w yżyć 
i wypowiedzieć politycznie, nie irając 
szerszego horyzontu, plotkowało i in­
trygow ało zawzięcie jak umierająca na 
ironotonję życia prowiticj m ahstka z P i. 
pidówki...

Lecz zaiste wady tei czas sie w y­
zbyć teraz, gdy W arszawa sta ła  się 

mapowrót stolicą całego państwa, gdy 
wszystko, co przychodzi od tego wiel­
kiego ołtarza, jest przyjm owane z po­
bożną wiarą przez Polskę jak długa i 
;zeroka...

A tutaj raz w raz centralne dzienni­
ki. P aty  i Niepaty raczą nas w każdej 
dziedzinie życia wyssanemi po pi ostu 
z  palca senzacjami, które w dodatku po 
kilkatfroć zmienia się i prostuje, jak 
niedbały uczniak podczas „w ydaw a­
nia" źle nauczonej lekcji...

A już specjalnymi względami „Kaf- 
feeschwcster" warszawskiej cieszą się 
artyści, którym  każe według swojego 
upodobania, w życiu jak na scenie, u* 
•TBierać i zm artw yenw staw ać j odbywać 
rozmaite nieistniejące perypotjc.

Zapewne jeszcze wszyscy pamiętają, 
;ak przed niejakim czasem nadeszła z 
W arszawy wiadomość o samobójstwie 
słynrego a s y s ty  dram atycznego S te­
rana Jaracza. Nazajutrz sprostowano to 
wiadomość o tyle, że to b rat artysty , a 
nfe on sam, popełnił samobójstwo. 0 -  
negdaj znowu depesza z W arszaw y do­
niosła, iż Stefan Jarasz popadł w cho­
robę umysłową, za tą depeszą pizyszła 
druga, że wiadomość powyższa jest nie. 
zgodna z prawdą, a artysta jest zupeł­
nie zdrów... tuż za tern nowa popraw ­
ka że Jaracz jest wprawdzie zdrów, ale 
znajduje się u „Jama Bożego"... Jcdnem 
►łowem, istnd* sarabanda jaraczowska...

Plotka warszaw ska nie syta Jeszcze 
żeru, uśmierciła z kolei drugiego arty ­
stę dramatycznego, Antoniego Siemasz­
ko po to, aby go znów ożywić w  dniu 
następnym i zapewnić o jego dobrem 
zdrowiu...

Czy to nic szczyt konfuzji? A z nie­
zliczonych wypadków przytoczyliśmy 
powyższe tylko przykładowo. .1. P.

Co mówi Nem o.

W śród  p ism  i książek.
Kształt i Barwa. W ydaw ca j reduk­

to r  Stanisław Mafzke. Rocznik III.
Zeszyt tego pismu, l>tórc po dziesię­

cioletniej przerw ie staraniem 1 nakładem 
pana Matckiego wycnodzi, przedstawia 
się bardzo ładnie. Okładka wykonana 
gustownie, drzew oryty dobre, tablica 
barwna z wycinankami łowickieini, bar­
dzo interesująca, oto cechy zew nętrznc. 
Treść pisma poświecona głównie oma­
wianiu potrzeby rysunku i zajęć a r ty ­
stycznych w szkolacn średnich i meto­
dom ich nauczania. Glos zabierają re ­
daktor Matzke, artysta  Kostj no-wicz i 
prof. Świeży, którzy wymownemj sło­
w y wskazują zaszczytne zadania nauki 
rysunku i na potrzebę umiej ;tuego pro­
wadzenia nauki. W referatach znać w y. 
bitną dążność do tego, żeby w rodzo­
nym talentom dać możność samodzielne, 
go rozwijania sie, żeby unikać szema- 
tyzow ania j wzorów martwych, słowem 
.widać, że piszący idą z prądem nowym 
w sztuce i z pożytkiem dla uczących 
5lę chcą zdobycze sztuki pepsi ary zo­
wąd. Pismo zasługuje na gorące po­
parcie.

W, Moraczewskl.

P s ia  k r u c ja ta .
Pyta! się pi< s mój (mam za miastem dom) 
Czemu Magistiat rozpoczął krucjatę 
Przeciw niewinnym i poczciwym psom  
I tak wysoką nałożył opłatę?

Coby się stało — szczekał poSród łez — 
z wilą raanego, co za mias em stoi,
Gdyoy przy budzie nie stróżował pies, 
którego złodziej i rabuś się boi?

Jakże ubogie jest to miasto Lwówl 
Czyż pan prezydent nie w rt za to k la -sa ?  
Kto chce dochody ciągnąć z bi dnych psów, 
Ten sam widocznie także schodzi na psa.

M m  Piłsudski o legioniści.
Warszawa, 14. pażd. (Tek G. P )  

„Ekspres Par." donosi, ze w  ubie­
głym tygodniu odbyło się posiedze­
nie kapituły orderu Vii tuti Militari 
pod przewodnictwem M arszałka 
Piłsudskiego. Rozpatrywano sprawę 
nagrodzenia uczestników w ojny or­

derami trzeciej i czwartej klasy. 
M arszałek Piłsudski sprzeciwił się 
nadaniu orderów  wyższej klasy u- 
czestmkom walk legionowych, na­
tomiast wyraził zgodę <t.;a nadanie 
ich tym, k tórzy  brali udział w woj­
nie polsko-bolszewickiej

Z życia prowincji.
Z  z i e m i  s a n o c k i e j .

(Od naszego korespondenta.)
Sanok, w październiku.

Nowy burmistrz. Emer. prof. ginui. 
p. Pytel został w ybrany burmistrzem 
Sanoka. Sanoczanie żyw ią nadzieję, żę 
nowy burm istrz zaprowadzi ostatecznie 
ład w mieście.

Wścieklizna. Onegdaj pokąsał wście­
k ły  mes cztery osoby. Chorych ode­
słano do Krakowa, w mieście zastoso­
w ano środki zaradcze celem zapobieże­
nia dalszym wypadkom.

Szkarlatyna. G raźna ta  choroba g ra­
suje tu  epidem iczni, czemu sprzyja 
iście wschodnie niechlujstwo w śród­
mieściu.

W ystępy Adama Didara, W  sali So­
koła wystąpił Adam Didur w swych po­
pisowych kreacjach z .Fausta'*, „Hal­
k i" itp. W ieczór ten uświetniła również 
swym współudziałem cór.ta wielkiego 
arty sty  p. Olga Didur-W iktor owa. Czy­

sty  dochód z wieczoru przeznaczony był
na ćeic dobroczynne.

Sala
Bilety r oz cli w y- 
była wypełnionatano wszystkie, 

po brzegi.
Tragiczna śmierć. Onegdaj we wsi 

Sienniszow j odbywała się miejscowa 
u ro cz y sto śc i Je ina z uczestniczek prze­
chodząc przez kładkę nad rzeczką, spa­
dła z wysokości zaledwie 1 m. do w o­
dy i poniosła śmierć na miejscu. Ponie­
w aż śladów -.obrażeń nie znal eziono, na­
suwa się przypuszczenie, żc śmierć na­
stąpiła wskutek udaru serca.

Pow rotna fala emigracji. Dc Sanoka 
i okolicy pow raca mnóstwo einigiantów 
z Ameiyki i Francji. Emigranci są znie­
chęceni ciężkimi warunkami życia w 
tvch krajach i tw ierdzą, iż w Pclsce, 
mimo przeshen.ą, iest raj w po/ównaaiiu 
z obczyzn? Watę.

Reaktywować sąd w Wojniłowio:
(Od naszego korespondenta).

Wojuifów, w październiku, 
(m). Rozpoczęła się tu agitacja za 

teaktyw ow aniem  zniesionego przed ro­
kiem sądu, w którym  to celu odbyły 
się liczne wiece i zeb rana, bo ludność 
odczuwa coraz dotkliwiej brak instancji 
sądowej na miejscu i wielką odległość 
do najbliższego sadu, znajdującego sie 
w Kałuszu, Miasto od czasu, gdy ustą­
piły sąd, kasa skarbowa j nohr.jat, za­
marło, stało sie wsią, handlu nie ma, 
stosunki gospodarcze dotąd ożywiane, 
usnęły, a liczne mieszkania po urzędach 
i funkcjonariuszach stoją puste. Czasa-

| mi zjawia się przejeżdżający obcy, czę­
sto przyjeżdża zastęp, adwnk. i przez 3 
dna w  tyg. prowadzi kancelarie zamiast 
w Kałuszu. Siedzi na urlopie notariusz 
Dziedzicki, dotąd nie przeniesiony, a 
zresztą egzekutor j posłaniec, to w ła­
ściwi goście w  naszetn mieście. Nie 
dziw tedy, że staram y się o odnowie­
nie władz i urzędów, gmina ofiaruje lo­
kal, św iatło i opał, daje urzędnikom 
mieszkami:) i tak obecnie puste i  innych 

i użycza praw . byleby sprowadzić na 
i nowo urzędy.

Wiadomości z Jaworowa.
(Korespondencja własna „Gazety Por.")

faworów, w październiku, j 
Miasto nasze żegnało radcę W oje- j 

w ództw a Stanisława MicruiawStóigo, 1 
przeniesionego na stanowiska sta rosty  j 
w Sanoku po 12 'atach wytężonej pracy 
w powiecie jaworowskim. A praca ta, 
w epoce zawieruchy wojmnej, wśród 
rożna mię tmen-ia j tarć  partyjnych, da się 
streścić w zasadzie: „ Ju sftia  funda-
mentum regnoruni**. Radca Michałowski 
umilał w najcięższych chwilach łagodzić 
ciosy, zadane przez wojnę i wznieść się 
pomad partyjne zacietrzewienia. To też 
choć nie dbał o popułarn )ść. kierując 
słę tylko sumieniem prawego Polaka i 
katolika, zdobył sobie serca całego po­
wiatu. Żegnali go koledzy i podwładni

koleżeńskim bankietem w  starostw ie. 
Żegnano go w Kasynie bankietem, gdzie 
była obecna cała inteligencja miasta, że­
gnał go W ydział powiatowy, bez w y­
jątku przybyli wójtowie, by pod p rze­
wodnictwem m arszałka w ręczyć mu 
księgę pamiątkową ze wszystkimi rod - 
pisami i pieczęciami gmin.

Ale najrzewniejsze było pożegnanie 
na kolei. Tłumy zaiegły stację, w szyscy 
bez różnicy stanów, wyznan-a i narodo­
wości zeszli się, by  ze łzami w  oczach 
pożegnać jedni przyjaciela, inni opiekuna 
ubogich, a w szyscy zasłużonego oby­
w atela i życzyć mu powodzenia na no­
wiem stanowisku. E. D.

M im ochodem .

r c iin liM  
M ijlir j iA z i iwfc

Lwów, 14. października,
Gdy w Genui rozprawiali o rozbro- 

jeniu, równocześnie fabryki broni i amu­
nicji robiły świetne Intoresa. Pod forma 
przem ytnictwa kwitnie bow-em znako­
micie handel bronią, którego centrami 
są Londyn, Hamburg i -Amsterdam. — 
Bron dostarczają potajemnie Niemcom, 
Sowietom, M arokańczyk jm, Chińczy­
kom.

Specjalne pismo belgijskie „l‘Ariru. 
rerie Liegeise" po ia ie  ciekawe daty, 
Sowiety zakupują broń w Szwąjcaij:, 
w Hciandji. a głównie w Anglji.

Od kwietnia r. b. od flrmv Vi-ckers 
w Londynie przemycono do P etersbur­
ga 2000 karabinów maszynowych naj­
nowszego modelu, oprócz tego 750 sa­
molotów, 40 tanków. Na te ilości są do­
wody. W  przedsiębiorstwie przemytni- 
czeni zaangażowań są  finansiści, prze­
mysłowcy, no i politycy, nie wył-ąi zajru. 
ra w e t minorum centrum .,pacyfs:ó>v“. 
gardłujących stale i zawsze za rozbro­
jeniem. y.

 O----

mnn r z r e s m  

s i l ić ’ po szEc‘r  y:łi.

(Od naszego korespondenta).
W arszawa, 14. pażdziennka.

W  dniu 10. bm o gndz. 10. prze im - 
łudniiem lozpoczął tu b - id v  (i-ty Zjazd 
Delegatów ZwMzku RN skPgo Nauczy­
cielstwa Szkół Pows 'e :  mych Rzeczy­
pospolitej. -  Na Zjazd p* ybyło 777 de­
legatów  17ll Ocnisk, rozshtw ch na rb - 
szarze cafei Polskh rop; ■!-mn-tujących 
35-tysięczna rzeszę na-tr-p- u Oską, W 
c-twarciu Zjazdu ucze.stnhv.vl-i reprel efl- 
tanci Sejmu z marszałkiem Ratajem, re. 
prezenta-nct rządu, gminy, sto w. oświa­
towych itp.

Zjazd zagaił założyciel i długo]etu-i 
prezes Związku senator Stanisław No­
wak, ldóry  w przemówieniu swem skre­
ślił wytyczne kierunków pracy nauczy­
cielstwa szkół powszechnych, w ytyka­
jąc szkodliwość oszczędności w dziedzN 
nie nauczania powszechnego. Z kolei 
zgromadzenie uchwaliło trzy rezolucje: 
ku czci Słowackiego z akacji " - le tn ie : 
rocznicy jego zgonu, z powodu bliskie­
go terminu sprowadzenia zwłok H enry­
ka Sienkiewicza i w koń ni wyrażajae. 
cześć Stefanowi Żeromskiemu z okazji 
60-letniej rocznicy jego urodzin. Po ze- 
brarniu kilku komisji, obrady odroczono 
do pcrołudmii. Po wy.shclia.niu referatu 
delegata z W ilna, proces Związku No­
wak referow ał spraw ę podporządkowa­
nia władz szkolnych władzy administra­
cyjnej politycznej. W  końcu wiceprezes 
Związku p. Zygmunt Nowicki retortowa! 
spraw ę redukcji nauczycielstwa szkól 
powszechnych.

Na posiedzeniu popoł idniowem wy­
głoszono szereg referatów  dotyczących 
szkolnictwa i przeprowadzono ożyw one 
dyskusje.

o —
Z  naszych Uczelni.

Wzi stt iii M li iiiiisiM  
n  m i t .

Lw ów, H. października- 
(jp.) We wtorek, 14 b. m. od- 

była się uroczysta inauguracja 
Roku akademickiego 1924/25 w 
W yższej szkole dla handlu zagra­
nicznego w e Lwowie- Na uroczy­
stość przybył im. Województwa 
p. Liedl, prez. Neuman, kom D. O 
VI. gen- Malczewski, naczelni re­
prezentanci władz, rektorzy w yż­
szych uczehii i. itmi.

Rektor Paw łow ski powita! go­
ści, poczem złożył sprawozdanie z 
wl+iegłęgo roku, piefnwszegio, który 
obejmował całokształt nauk. Cyfra 
wszystkich słuchaczy wynosiła 
w  roku ubiegłym 398, egzarmna' 

, kursowe zdało 55 proc. słuchaczy, 
dyplomowe 33 absolwentów,

t i
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Tramwajem przez mgły.
Lw ów, 14 października.

Spojrzała nam wczoraj w twarz 
swemi chłodnetni, zmroczniałemi od 
mgły oczyma — jesień...

Mgły bodaj że z całego świata 
dały sobie wczoraj schadzkę na 
skąpanych w mrącej zieleni jesien­
nej ulicach lwowskich. Przybyły 
więc zimne, nadrzeczne błękitnawo- 
hołko ' e mgły z nad Dniestru, Bu- , 
gu i W isły — i szare, ciepłe mgły 
węgierskie, jakby nasycone zapa­
chem zboża i w in a; przypełzły 
chyba gdzieś z pod równika zlo- 
wonne, gęste chmurzyska pary, 
mieniące się odcień ami purpury 
i akwamarynu. Wreszcie cd zboczy 
kar; ackich przywion .ły nasze pocz­
ciwe, wełniste, ciągnące się leniwo 
mgliska podhalańskie, z których 
każdego kłębka, każdego włókienka 
sląui imny, przenikający kapuśnia- 

ek.
Nawet kuci- kół tramwaju w spc-
n szyn zdawało się głuch ąć 

sacn pary. Wóz rwał naprzód 
owinięty w watę, wszystka 

.i i nikło w mgle, kontur 
oz ływ ał się w zarys nikły 

rkk . T .ko czasem jak ś ciem­
ni y k ntur mgły ro zw ią ż  się 

ag e v grupę ludzi, pędzących 
naprzód, niby w popłochu. To „Ka­
wiarka wiedeńska" i pościg za 
tramwajami w stronę dworca. To 
znó \ wiel a, szara masa skrystali­
zuje się migiem w grupę kolumn 
i smi.kłych renesansowych łuków. 
To gmach teatru, ga. ający nudnie 
i kłamanie swoją martwą mową 
dawno umarłych form aschitekto- 
nicznych.

I oto wraz z mgłą wśliznęła się 
do tramwaju je s iń , blada cd chło­
du, w zmoczonym od dżdżów je­
sień .ych gumowym płaszczu, szep­
cąc nam do ucha: „Jeszcze jeden 
błyszczący dzień, jeszcze trochę 
barw na niebie i — po Iecie... Uli­
ce staną się  jakby były uczynione 
z rogu, przed drzwiami waszych 
domów siądzie slota i rozczesywać 
pocznie swoje długie, szare włosy 
ołowianym grz b eniem. A wysoko 
na mokrym drucie, jakby przymo- 
cowan do niego i zardzewiały od 
wilgucij przykucnie wróbel i zgrzy- 
tliwie odśpiewa latu, co umarł , 
pi śń ostatnią..

Pochwalona jednak niech będzie 
moc słońca! Oto pada jeden, drugi, 
setny, tysiączny złoty grot w bez­
kresne złożyska mgty... I wnet ła­
mie się szara tafla w kawały, pęka 
w kry drżące i chwiejne, drze się 
w brudne, potargane szmaty, któ­
rych w’net ślad nawet po kątach 
przepada. I niby jaskier nikły roz­
kwita jeden z tych cudnych dni je­
siennych, bladych jak hostie, górą- 
cych jakietnś umarłem ciepłem, 
ślicznych jakąś umęczoną piękno­
śc ią ...

 o-—
GEN. GROTOWSKI PRZENIESIO- 

W STAN SPOCZYNKU.
(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa, 1*1 października. (Z.). 
Dotychczasowy drugi zastępca ge­
neralnego inspektora, gen. brygady 
Erazm Grotowski został z  powodu 
przekroczenia granicy wieku prze­
niesiony w stały stan spoczynku. 
Prezydent Rzplitd nadał mu z tej 
okazji stopień generała dywizji.

Ankieta wśród urzędników państwowych.
Rozpisał ją Zarząd Główny Siow. urzędników państw.

Lwów, 14. października
Zarząd Cdówny S. U. P. rozesłał do 

urzędników państw owych następującą 
ankietę:

W arunki życia i pracy urzędników 
są naogól społeczeństwu polskiemu nie­
znane. Sprawam i urzędniczymi wogóle 
b. mało się interesują. P rzy  orgaoiiiowa. 
niu P aństw a skutkiem tego irajrpniej 
wysiłku i ofiar pieniężnych włożono w 
to, có stanow i se'is tej organizacji, jej 
siłę kinetyczną — w administrację, Aby 
przeto r-rzedstawić, jak wygląda bilans 
tego rodzimego spisobu pojmowania 
Państw a i zdobvć szczegółowe dane do 
konkretnego programu w  zakresie orga­
nizacji, administracji, Zarząd Główny S. 
U. P. opracował ankietę, którą rozesłał 
do wszystkich swoich oddziałów j kół, 
oraz zarządów  pokrewnych organizacji 
ui zędiJczy ch.

Pytania ankiety:
1. W  jakiem województwie zrajduje 

się miejsce urzędowania? 2. Czy pracu­
je w urzędzie I, II czy Iii instancji? &  
W jakiej odległości od najbliższej stacji 
kolejowej znaj tuje się miejsce urzędo­
w ania? 4. Dział służby, w którym  p ia - 
c rje  (np. administracja ogólna, skarbo- 
wuść, oświata ifp.j? 5. laką funkcję 
sfełmia w urzędzie? (np. kancelista, ra ­
chmistrz, referent, naczein.k wydziału 
itp.)? 6. W iek? 7. Stan cywilny (żora- 
ty. zamężna, wdowiec, wdowa, kaw aler, 
panna)? 8. Czem się zajmował przed 
wstąpieniem na służb? państwową pol­
ską? 9. Łączna iiczba lat p racy  zaw o­
dowej i służbv państwowej (polskiej i 
zaborczej)? 10. Liczba lat służby pań­
stw ow ej polskiej? U. Liczba jat pracy 
zaliczonych do uposażenia? 12. Grupa i 
szczebel uposażenia? 13. Liczba osób. 
na które pobiera dodatek '-kcmomiczmy? 
14. liczb a  osób. beiących  faktycznie l.a 
utrzym aniu? 15. Procentow y stosurek  
uposażenia do minimalnych rodzinnych 
i osobistych potrzep (mies tkanie, utrzy-

I manie, obuwie i ubranie, kształcenie 
dzieci, potrzeby kulturalne i tow arzy­
skie? 16. Czy zajmuje mieszkanie w bu­
dynku państwowym, czy prywatnym , 
lub własne jako członek kooperatyw y? 
)7 l.icz ta  ubikacyj mieszkalnych (w raz 
z kuchnią)? 18 W ysokość rłaconego w 
sierpniu 1924 r. kom ornego? 19. Stc.su- 
rek  procentow y wysokości piacenego 
komornego do uposażenia służbowego?
20. W ysokość długów w stosunku pro­
centowym do uposażenia miesięczr ego?
21. Powód zadłużenia? 22. Czy dług jest 
zalśoziką na pobory, czy leż jest długiem 
pryw atnym ? 2.3. W arunki długu: a) te r­
min sp ła ty? b) stopa procentow a w  sto­
sunku miesięcznym? 24. Liczba godzin 
dziennych dodatkowej pracy zarobko­
w ej? 25. Procentow y stosunek w yna­
grodzenia za pracę dodatkową do upo­
sażenia służbowego? 26. Ilość m etrów 
sześć, powietrza w pokoju, w którym  
urzęduje? 27. Liczba osób stale w tym 
pokoju zajętych? 28. Przeciętna ficzta 
interesantów, przebywających w  tym 
pekoju? 29. Czy w normalnych godzi­
nach urzędowania musi korzystać ze 
św iatła sztucznego? 30. Średnia tempe­
ratura w pokoju biurowa/m podczas 
miesięcy zimowych? 31. Czy jest w 
blrrze do użytku urzędników umywal-j 
mu, mydło i ręczniki? 32. Czy korzysta  
z państwowej pomocy .lekarskiej dla sie­
bie i rodziny? 33. Jeżeli tak, to  czy w 
każdym wypadku choroby? 34. Jeżeli 
nie, to czy nie było potrzeby, tz y  też 
z innych powodów i jakicn?
35. Czy należy do kooperatyw y, jeżeli 
tak, to  do jakiej (mieszkaniowej, spo­
żywczej ®tp.)? 36. Czy należy do zawo- 

! dówej organizacji urzędniczej (jeżeli nie, 
j to dlaczego)? 37. Czv należy do organi­

zacji: a) społecznych? b) politycznych? 
I 38. Czy traktuje stanowisko urzędnicze 
: jako siały swój zawód, czy przej- 
j ściowy?

ZAKOŃCZYŁ SIE BEZ SZWANKU DLA PRZECIWNIKÓW.

(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa, 14 października. (Z.). 
Odbyf się tu pojedynek między b y t  
wojewoda poleskim p. Stanisławem  
Downarowiczem a redaktorem „Kur 
jera Warszawskiego" Wł. Rabskim. 
Sprawa honorowa wynikła na tle

artykułu P- Rabskiego w  „Kurierze 
W arszawskim", krytykującego za­

chow anie się p. D ow narow icii w  
czasie napadu bandytów  na pociąg 
pod Ł tr.ińcjm , Przeciwnicy wymie­
nili strzały'bez szwanku dla siebie.

Przygoda b. oficera corsblega 
w poselstwie o ,  w farsiw ie .

PROPONOWANO MU DOWÓDZTWO NAD BANDA DYWERSYJ, A 
GDY ODMÓWIŁ POBITO GO.

\
Warszawa, 14 października. (Tel. | strzegł sobie czas do namysłu, a 

G. P.)Prasa ogłasza sensacyjną wia- | później odrzucił propozycję napadło
domość, opartą na zeznaniach byt. 
oficera kawalerii rosyjskiej Sidoro- 
wa, który nie mogąc znaleźć zarob­
ku w  Warszawie, udał się do posel­
stwa sowieckiego z prośbą o am­
nestię. Tam przyjął Sidorowa w  po­
koju Nr. 58 niejaki Borys Kraw- 
cziemko, który zaproponował mu 
objecie dowództwa nad Jedną z band 
dywersyjnych na kresach wschod­
nich w Polsce. Gdy Sidotow za-

na niego dwóch zaczajonych za 
drzwiami osobników i obili go kol­
bami rewolwerów tak, że złamali 
mu szczękę. Równocześnie zatelefo­
nowano z poselstwa do poHei! ze 
skargą, że Sidorow napadł na po­
selstwo. Jak Sidorow zeznaje ukra­
dziono mu w owym pokoju pier­
ścionek z brylantem, kfłka dolarów 
f wszystkie dokumenty.

Będziemy płacili drożej za węgle!.
Warszawa, 14 października. (Tel. śląskiego podwyższona została o 2 

G. P.) Cena węgla grubego górno- zł, zaś kostki o 1.50 zł. na formie.

Proszę o głosl
CZY ISTNIEJĄ JAKIEŚ OGRANICZĘ. 
NIA W RESTAURACJACH I KAWIAR­

NIACH LWOWSKICH.

Lwów, 14. paidzaeriuika.
Od czasu do czasu czytam y v; gaze­

tach o jakichś magistrackich komisjach 
cewnikowych, o obowiązku restaurato­
rów i kaw iarzy przestrzegania ustano­
wionych cen, — ale w  praktyce czło­
wiek skazany na stołowanie się poza 
domem stw ierdza tylko ustawiczne pod. 
wyższanże cen w  lokalach gastronomi­
cznych. Że dzieje się to tylko prawem 
kaduka, wskazuje ta okoliczność, że te 
podwyżki zależą w zupełności od hu­
moru i, zachłanności właściciela danego 
lokalu, bc w  równorzędnych lokalach 
ceny te  są bardzo różne. W < starnich 
dniach podwyżki te wykazują całkiem 
nienaturalny rozmach, dlatego pozwa­
lam sobie Zapytać M ag stra t lwowski, 
czy nie uważa, iż na czasie byłoby 
pod tym względem zaprowadzić jakiś 
porządek. R. Z.

 o------
Z  sali odczytowej.

Tor r a ń  bart do pry.
Najgłębsza księga mądrości. — Zerwany 
łańcuch łączności duchów raści się na 
ludzkości. — Tajne arka-ia kabalistyki.
(Odczyt S tanisław a P r :ybys/.?wstósgo).

Lwów, 14. października.
Aż ku najtajniejszym, wspaniałym, a 

zarazem  straszliwym  glebi-riom wiedzy 
tajemnej otw orzył perspektyw y wielki 
mag współczesny, znakomity autor, S ta­
nisław P rzybyszew ski. słuchaczom 
swoim, k tórzy na onegdajszym rac zy ­
cie wypełnili aż po brzegi salę Kasyna 
i Kobr litera cko-artystyczn ego. Dwu­
godzinny niemal iego wykład, mimo te ­
matu nadzwyczaj trudnego do ujęcia, 
był jednak prześwietlony tam światłem, 
jakie daje gruntowna wiedza? zgłębienie 
aż do ostatnich granic możliwości przc- 
dsfljwnych tajników kabalistyki, której 
prelegent poświęcił więcej aniżeli 
ćw ierć wieku wytężonych studiów.

Tżźecz prosta, i c to światło; . "jakie ńi 
prelegent ośw :etlT swój temat, mogło 
być tylko jednym momentalnym b ły­
skiem dla świadomości słuchaczy.

K arty do gry, któ-c tylu ludziom, 
przez tyle wieków służą do bezmyślnej 
zabawy, a które zarazem rozpętały ty­
le namiętności i taką chciwość złota, 
w świetle wykładu Przybyszewskiego 
urastaja do straszliwej Kosmicmcj petę . 
gi, są  najgłębszą, najwszechstronniejszą 
księgą mądrości, w której zaw iera się 
cała ukończona wiedza wszechbytu, a 
zarazom są straszliwem  narzędziem 
zemsty zerwanego przez św iętokradz­
two ludzkie wielkiego łańcucha naj­
św iętszych i największych duchów.

św iętokradztw a tego dopuścił się 
wiedztoiny gorączką złota, król francu­
ski Filip Piękny pnzdz zniszczenie Za­
konu Templa-juszy, k tórzy byli w posia­
daniu W&elkiej Tajom ncy 1 stanowili tą_

} r.znik w wielkim łańcuchu Duchów.
Publiczność słuchała z zapartym od- 

• oechem wywodów znakomitego prele­
genta i znajdowała się pod głębokięra 
wrażeniem jego słów.

Tym razem karty  do gry. jako te­
mat prelekcji odegrały dobroczynna 
role, gdyż dzięki wykładowi Stanisława 
Przybyszewskiego, pomnożył się znowu 
fundusz budowy gimnazjum leśnego w 
Brzuchowicach. za co szczere uznanie 
należy się także iwcjat.źrowi i aranże- 
lowi odczytu prof. M. Bucnzanowskismu,

J. P.

W drodze sadowej publicznej 
licytacji t przedane będę dziś 15 
października godz. 3 po połu­
dniu ul. Supińskiego L- 3 sty­
lowa jad ilnia, sypialnia, urzą­
dzenia biurowe, dywany, obra­
zy, dwa konie, powozik i t. p,
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K R O N S R C f * a
TEATR WIELKI:

środa, 15. bm. .Komisarz sowiecki".
Czwartek, ló. bm. „Złoto Renu".
Piątek, 17. bm. „Welon pierrótki", 

tb a la t w 3 aktach i „Chopinia-lu", balet 
Iw 1 akcie (premiera).

Sebota, 13. bm. o godz. 3 pop. ,.Ki- 
•liński" (przedst. dla nilodsdcży szkolu.).

Sebeta, 13. bm. o godz. 7. wiccz. 
i„Kcmjsarz sowiecki".

Niedziela, 19. bm. o go lx . 3. pop. 
„Kiliński" (przedstawienie popularne).

Niedziela, 19 bm. o godz. 7. wiccz. 
„Welon pierrótki" i „Chop.niaJa*.

Poniedziałek, 20. bm. .,Zamarto o- 
czy".

W tctek, 2!. bm. ,Welon picrrotki" 
'  „C hopirdada".

TEATR MAŁY:
środa, 15. bm. ..Podatek mająt­

kowy".
Czwartek, 16. bm. podatek  mająt­

kowy".
Piątek, 17, bm. „Podatek mająt­

kowy".
Sobcta, 18. bm. „Podatek mająt­

kowy"
Niedziela, 19. Inn. „Podatek m ająt­

kowy"
Poniedziałek, 20. bni. „Podatek ma­

jątkowy".
W torek, 21. bm. .Podatek mająt­

kowy*

TEATR NOWOŚCI:
środa, 15. bm. „Pajaeyk".
Czwartek. 16. bm. „Katja tancerka".
Piątek, 17. bin. „Paiucyk".
Sobota. 18. bm. „Pajacyk".
Niedziela, 19. bm. „Pajueyk".
Poniedziałek, 20. om. „Pajacyk".
W torek, 21. bm. „Pałacyk".
Od dziś tj. od środy przedstawienia 

we wszystkich teatrach miejskich rozpo. 
czynają sic o godz. 7 wieczorem.

★
„Teatr Bagatela". Od 1. październi­

ka „Sensacja* farsa Janina Madziarów- 
na — W. Lcskot — B. Bronowski — 

.W .narowa — Ralf i Marjom P, & C. far­
sa.

Piątkowa premiera „Welonu pier. 
rołki" już dz'ś budzi duże zainteresowa­
n e . tein więcej, że od dłuższego czasu 
nie mieliśmy na naszej scemc wielkiego 
baletu. W  „Welonie? p errotki", który re­
żyseruje baletm istrz S t  Fabiszewski. w 
głównych rolach wystąpią PP. Biczów- 
tta. Fałiszewsk', Cesarski. Morawski. N;e 
dzsielski i cały zespół baletowy. W ,.C!io 
ptrsiadzie" pp. Burkacka, Bczówma, Fali­
szewski. Cesarski. Morawski i rów-Też 
cały zespół baletow y. Baletm istrz Fali­
szewski w oba te dz‘eła sztuki choreo­
graficznej włożył wiele pomysłowość’ 5 
pracy, tak że należy sie spodziewać isto 
tnego sukcesu. Do podniesienia artysty ­
cznej całości przyczyni się niewątpliw e 
fakt, iż w tym  wiellcm wieczorze bale­
towym bierze udział pełna orkiestra o- 
pernwa pod batutą p. Miilana Zuny.

P. Ostrowski w „Kaft taucerce". No­
wo zaangażowany tenor p. Ostrowski, 
Którego piękny, wyszkolony głos tak po 

» dobał się na p'erwszym  jego wystepie, 
śpiewa we czw artek w „Katji tancer­
ce". —

Ostatnie przedstawienie „Pajacyka". 
P rzem iła ta operetka, ciosząca się ciąkle 
dużein powodzeniem, 'zejdzie jirż tTeha- 
wem z afisza Teatru Nowości; gdyż te ­
atr ten przygotowuje się obecne do wy­
stawienia nowej operetki.

Biuro Kocertowe M. Tuerka: Srcda 
*.5. października: I. Koncert abonamen­
towy: "Artur RUBINSTEIN.

Pąrok 17. października: II. Koncert 
tbonamentowy: „Kwartet Tryiesteii-
łfci".

Ciągnienie łot^rj! Targów W schod­
ach 30 listopada. Zarząd Targów Wsciio 
Jntali chcąc w czasie możliwie jaknaj- 
iróttszym uczynić zadość zobowiązaniom 
wynikłym z dotychczasowej sprzedaży 
k)sów, wyznaczył nieodwołalny termin 
rfągnfeuia toteri’ 'targów  Wschodnich 
na 30 listopada br,

Stowarzyszenie kupców polskich, W 
Stryju ukonstytuowała się sekcja stow a­
rzyszenia Kupców Pciskicli (Oddział we 
Lwowie), której walne zebranie odbę- 
izie się 5 bm.

Komiczny incydent ® Małym Teatrze.
POD PRZERAŻONYM WIDZEM ZAŁAMAŁ SIĘ FOTEL.

Lwów, 14 paźdz.
(t,‘ Wczoraj w czasie p; tedstawienia 

w 1 eatrze Małym zdarzył się następu­
jący wypadek:

W akcie itrzeem „Profesora Klono­
wa" jest scena, w której żona profeso­
ra wystrzałem z  rewolweru pozbawia się ! 
życia. Otóż w ów moment napięcie dra­
matyczne, jakie przeżywała publiczność, 
osłabione zostało przez rozlegający się 
nagle trzask wśród łotełi w parterze, po 
którym nastąpił głośny krzjk kobiecy.

Oczy wszystkich widzów i zaniepo­
kojonych aktorów zwróciły się ku miej-Li

ser. w którem stał to lei Nr. 137. W miej­
scu tem brak było fotelu i brak była 
\v,ćza. u ov stało dość sln.e zamieszanie; 
z.y.iiim dyżurujący w teatrze komisarz 
policji nic uspokoił obecnych. Przy nuaiś 
cy sąs aclów wygramoliła się z pod za- 
łamonooo fotelu korpuktou i osoba pi :: 
żeńskiej

B yła to p. F ryderyka Fedarowa, za­
mieszkała przy ul. Żółkiewskiej. Ofiara 
nerwów, k tó ia  rac tylko odniosła cięż-

y  potłuczenia, ale będzie także musia­
ła zapłacić za w yrządzoną szkodę Dy­
rekcji teatru.

(H.) Uroczyste otwarcie turnieju sza­
chowego. Odbędzie się dziś we środę o 
godz. 7 wieczorem w kawiarni „Roma" 
•w obecności delegata Magistratu.

(t) Samobójstwo 17-letniej dziewczy­
ny. Pod kamienicą przy ul. Bema 4 zna­
leziono leżącą bez przytom ność’ młodą 
koitwetę. Sprowadzony lekarz dzaelmico- 
w y dr. Doliński skonstatow ał objawy o- 
trucm. Przewiezioną do szpitala denat­
ka pedała, że nazyw a się Eugenia Bą- 
dzówna. rna la t 17 i mieszka przy ul. 
Kasztelańskiej 3, zazyła zaś sublimatu z 
pcwcdu niesnasek rodzinnych.

(t) Kradzież w składzie drzewa. W 
kancelarii składu drzew a Grassknopfa i 
Lusfcmanna przy ul. Domsa 14 skradli nie 
znani sprawmy po wyłamaniu zamku znaj 
dującą się garderobę wahtośc’ 200 zł 
Jako podejrzanego aresztow ano practijąr 
oego tam robnłrwika, Józefa Kozaka.

(t) Z objawami zatrucia spirytusem 
zabrano z chodnika ul Janowskiej 57-let 
nią służącą Julię Zarzewską, zam. przy 
ul. Słonecznej. Zarzewską umieszczono 
w aresztach policyjnych.

(t) W cerkwi św. Jura skradziono 
modlącemu się Antoniemu Krochmalnie- 
kiemu, emer. kierownikowi szkoły, port­
fel z dokument ans osobistymi’ i pewną 
kwotą pieniężną.

M) Mąż namawiał do zaktuc!a nożem 
żony. W ielk’e zbiegowisko powstało na 
u). Każmierzowsk’ej don ko?a osoby Jó­
zefy Bufi. iej b ra ta  Stanisława Króla i 
znanego policji, awanturnika Tomasza P ’ 
ki. Piki podmówiony przez męża lózefy 
Buf’ chciał — jak podała n,a policji — 
zabić ją nożem.

(s) Ujecie rumuńskiego złodzieja w 
Stanisławowie. Piszą nam ze S tansfa- 
wowa: Przed kilku tygodniami wpadł' 
dwaj pomocnicy śinsarscy Krestyński i 
Pawluck' do mieszkania cężko  choreg.. 
a rt\ 's ty  Hoiruli w Czernlowcacn, rozbili 
kufer i Zabrali kasetkę zawierającą w a­
luty ’ kosztowności wai tości 1 miljona 
lei. Krestyński uciekł, kochankę jego i 
PnwTnckiegi aresztowano. Z przejętego 
listu dow iedzała się policja. że zbrod­
niarz znajduje sie w Stanisławowie, 
gdzie go też aresztowano. U Krestyń- 
sk ego znaleziono 400 dolarów. 1520 zło 
tych marek i przedmioty będące własno­
ścią okradzonego artysty. Złodziej zo­
stanie przewieziony do Czemiowiec.

(t) Pożary. Ze wszystkich stron kraju 
dochodzą nas wiadomości o  większych 
lub mniejszych pożarach We w s’ K»by3u, 
koło Strzyżow a, podpalono wczoraj w 
nocy zagrodę Józefa Jaworskiego. Szko­
dy wynoszą 8400 złotych. Ogień został 
p.łdłożony przez wrogów Jaworskiego. 
Drugi pożar wzniecony został przez pod 
palaczy n edaleko Kobyla w Tarczyno- 
wicach w domu Salamona Tełclicrn. Na 
szczęście pożar w -z is  ugaszona Spraw ­
ców podpalenia ujęto i odstawiono do 
w ęzienio sadu w Samborze.

(t.) W jaki sposób kradziono całe 
wagony towarów, wykazało śledztwo 
z okazji skradzionych 4 wagonów drze­
wa i wagonu żyta, wysłanych z Sosno­
w ca do Platerow a. Agent bandy dowia­
dyw ał się naprżykłaJ, że z jakiejś stacji 
wysłano 3 wagony drzewa. W ysyłał 
natychmiast również trzy, ale pudy te ­
goż drzewa. Na własnej faktorze pudy 
I rzerabiał na wagony, a równocześnie 
zmieniał telegraficznie adres, pod któ­
rym wysłano tow ar. W  ten sposób w a­
gony ITądziy i na różnych stacjach, za 
fałszywemi faktorami i bvlv przyjtno- 
wa przez wysłanników bandy.

(t.) Wyniki powszechnego spisu lud. 
ności w Polsce w r. 1923 mają p y t opu- 

I LUkowane po Nowym Roku. O późni e- 
• u k  prac spow.odowala akcja oszczędno­

ściowa rządu. Spis dał G.óOO.ńfiO formu­
larzy, wagi 120.000 kg. przccnowywa- 
i.ycli w 1.300 pakach.

(t.) Stosunki handlowe Polski z  Ro­
sja. Podług inionmicyj zactocpiisętyeli 
w rosyjskiem przedstawWeielsl wic bau- 
dlowem w okresie czerw ca i lipca r. b. 
Rosja zakupiła w Polsce cały szereg 
artyki łów. jak; celulozę (Górny Śląsk), 
farby do skur, bibułki Jo gilz (fabryka 
Mirkowska), maszyny do pisania, rota- 
tory, piły, cukier i hi. ogólnej wartości 
700 tysięcy d oj arów.

(t.) Historia Polski po włosku. Jako 
odhiitka z czasopisma „L‘Univorso“ wy­
szła praca Cam llo Basevi p. t.: „Polo­
nia". Jest to zarys dziejów naszego k ra . 
ju, jego kultury i zabytków, skreślony 
z niekłamaną dla nas sympatią i praw - 
dziwein znawstwem przeiirnotu. ie k s t 
opatrzony został paru mapami oraz li- 
czrtenii portretam i i podobiznami cel­
niejszych zabytków polskich.

(t.) Uscenizowanie dramatu Słowac­
kiego „Samuel Zborowski". C ezary Jc- 
llcadą, autor studium o apokaiipt.ycM.ycli 
tematach Słowackiego p. t : „Druid Jul 
jusz Słowacki, zrekonstruował i usce- 
Mzował tajemnicze dzieło Jul jus za ^,Sa 
muel Zborowski". Fantastyczny, wizyj­
ny  dramat ten należeć będzie do najbar­
dziej symbolicznego i uroczystego re ­
pertuaru narodowej sceny polskiej.

■ Ustąpienie gubernatora Rusi Zakar- 
packiej. (W .)W edług w iarogolnycli wia 
dornośu otrzym anych z Pragi guber- 
ra ło t Rusi Zakarpackiej Antoni Beskid? 
ustępuje a miejsce jego zajmie praw do­
podobnie dotychczasowy, zastępca gu- 
bem.ato.ra Foosipal. Pow-odean dymisji 
mają być nicudałc sta ran ia  o utrzy­
macie na Rusi Zakarpackfcj bloku wię­
kszości rządowej i wynik wy­
borów do sejmu, przy których zw y­
ciężyli komuniści i. madziarewi.

„Zapną" Kral Miodów 
-- Miód Królów -  963;

O-------
N a szerokim  ś wiecie.

(t.) Przemyśl automobilowy w Sta­
nach Zjednoczonych spotrzebowujo 24 
procent wszystkiej zużywanej skóry  ta- 
pdcerskiej.

(t)  Wszystkie przedsiębiorstwa tu­
reckie wypowiedziały z polecania władz 
pracę funkcjonariuszom nóiiin.izubna- 
nom.

(t.) Najwyższy telefon na świecie
znajduje się na wierzcliolktKPike’ei Pcak 
w Colorado 14.000 stóp nad poziomem 
morza.

(t.) 3 miljardy dofarów kosztować bę 
dą. iak obliczają am erykańscy s ta ty s ty ­
cy, tegoroczne w ybory prezydenia S ta­
nów Zjednoczonych.

(t.) 80-piętrowy gmach, zaw ierający 
4.500 pokoi, salę koncertow ą, tea tr i ha­
le do ćwiczeń rlla szanpionów  Igrzysk 
olrmpijskicb, według projektu Paiairticgo 
ma być wybudowany w Rzynńc na 
koszt rządu. Plany są wystawione w 
Rzymie. *

(w) Einstein zdecydował się podo­
bno objąć katedrę w tworzącym  się u- 
towtrsytecae żydowskim w Jerozoli­
mie

I Francja się wyludtńa. Wńdłn.g iirzeilo- 
{ wy cli danych francuskiego' muiisterjiiiii 

pracy w drug'm kwartale roku bieżące* 
przybyło ludności o 9361 mniej, niż w 
tym samym okresie roku zes/lego. Mał­
żeństw zaw arto ,7000 mniej.

(ni) Ze względu na ostatnie wypadki 
bandyckie w Bessarabji, zamierza rząd

ustanowić osobny sekretarfalt dła publica
ticab »er:;. ... . .u .; •• • •
ckef-manie ’• •? ■■■}'' - r-n-• ■ r».>.
ciw uczesmikom napadów bandyckich. 
Przeciw' 35 osobom wniesiono oskarżenie 
na podstawie stanu wyjątkowego o zbro 
dn o zdrady główno] i buntu.

(t) Wydanie dzieł Sawinkowa. Pań­
stw ow y zakład wydawniczy związku so 

: -.'.' i- - > ...zn/e w i" >-
bliższym czasie wydawnictwo dzieł Sa- 
wimkcwa. Nasaanprzód wyjdź e pismo 
„Czarny koń \  które Sawinkow na-jwsat 
w r. 1923 w Paryżu. Będzie to w stęp do 
dalszych prac Sawiinkowa, które napisał 
on w więż eniu i po anmestji.

(f.) Rezultaty jarmarku w Niżnim No 
w ogrod/ie odbytego wc wrześniu przed 
stawiają sic nad w yraz ubogo. Obrót na 
jarmarku w roku zeszłym wysiióst 189 
milionów rubli. Obrót według danych 
urzędowych, wyniósł za lcdw c 65.8 mil- 
jonów rubli Rząd sosyiecki pragnął w y. 
tłum aczyć zmniejszenie obrotów zniżc- 
liiiem cen. Istotną przyczyną m artwoty 
jartrasku jest zupełne wycofanie się ka­
pitału prywatnego, jako kupca, wsku­
tek represyj, stosowanych w  ciągu te ­
go roku przez rząd w stosunku do na:i- 
dlu prywatnego.

Zmartwychwstanie po operacji. V\ 
Ch>tim.nuy koło Lugd.unu w ydarzył s;Q 
osobliwy wypadek „zm artw ychw staną". 
Pew h"' mbidzleiń^c po operacji gardła 
zapadł w m artwotę, która poczytano za 
śmierć. Gdv .zw łoki" złożono w. k ryp­
cie cmomtarnei „n eboszczyk" nagle 
ku przerażeniu a potem radości obecne-j 
go przytem ojca. Powróciwszy do życia* 
wyzdrowiał zupełnie

tuli)
m him nnm̂ feL

Skradzione u adw. dra Gurewicza rzeczy 
odnaleziono.

Lwów, 14 paźdz.
(t) Toczące się śledztwo policyjne w 

sprawie rewolwerowej szajki złodziej­
skiej ze b n ło  bardzo obfity materiał T w 
miarę postępujących dochodzeń sprawa 
zatacza coraz szersze kręg’, coraz wię­
cej osób jest w ;uą wmi eszanych i coraz 
tc inne sprawki wychodzą na wierzch.

Osią całej sprawy sa trzy córy Ko­
ryntu: znana z zagadkou»ej dotychczad 
spraw y zamordowania Róży Lamport 
przy ul. Panieńskiej, .lulia Mularczyk, 
i jej konkurentka, przybyła na gośeiimt 
występy z Warszawy, Olga Derkacz, 
wreszcie trzecia Klementyna PiskOrzyk, 
Mularczyk była ta „pokrzywdzoną" 
przez zab fego Sćhalzberga i w jc-ł obro 
nic strzelali Cii»*t-cń i Wojciech Pępek, 
a cperowaf nożem Anioir’ Markowski. 
Spelunka, w której szajka się zbierała. 
ł'vł» n ..nmu" Józefy Pańków przy ul 
T raugutta 9a.

Skradzione u adw. dra Gurewicza 
rzeczy znalazły się u Pańkowewej i |  
niejakiego Kordasta w Biłohorszczy 
Ten ostatni, jak udowodnił, kupił je t. 
złodziei w dobrej wierze i diaitego aresz 
towarty ;i e był.

W szyscy aresztowani stana przeć 
zwyczajnym Trybunałem.

W  nocy z 13 na 14 paźdz. zm arła w 
szptalu pierwsza ofiara Ciastonia, Mi. 
chał Schetzberg z powodu wewnętrzne­
go zakażenia k rw \ Drugi postrzelony. 
Łukowski, dogorywa.

— O— —
Z  sa li sądowej.

Za okradanie listów 
pien ężnych.
L w ów , 14 października,

(H) Przed trybunałem sądu okr. 
karnego we Lwowie stanął we 
wtorek podurzędnik pocztowy Wój­
cicki z Jarosławia oskarżony o kra­
d z ież  d o la ró w  z p rzesy łek  p o cz ­
tow ych , zaś o współudział w  tych 
kradzieżach oskarżona była Marja* 
Pieńkowska. Oboje wypierali się 
winy, postępowanie jednak dowo­
dowe miało dla nich przebieg nie * 
pomyślny. Wójcicki skazany zo­
stał na półtora roku więzienia, pę- 
c; kowska na 4 miesiące więzienia, 

——o — ■
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I-w ó w . 14. paźd ziern ik a .
W sprawie anulowania gier Kresom 

lowiadujemy się, co następuje: W
I ' ' u . /.)>;•■ I w s : ' y -  

d u e  B -t.laicw a kluby zgłosić najdalej 
to 15. kwietnia br. graczy, biorących 
adziai w rozgrywkach o mistrzostwo. 
J iyg inał zgbszań odsyłały Huby 
.wprost do P. Z. P. N„ podczas gdy do 
w. Z. O. Penu odchodziły jedynie odpi­
sy. Z czasem wykazało się, iż odpis,, 
jaki w ysiały kre^y, ple był identyczny 
z oryginałem, z ezeg;i wynikało, i i  w 
rozgrywkach brali udział gracze w P. 
Z. P. N. właściwie nie zgłoszeni. P rze­
winienie, jak widać drobne, z którego 
skorzystał jednak Sokół i założył pro­
test, do którego L. Z O. P. N- zmu­
szony był się przyciiyhć. Winę ponosi 
przedewszystkiem wadliwy system, 
który nakazuje <dubvn przesyłać zgło­
szenia wprost do P. Z. Penu, zamiast 
za pośredn ctwen 1 Z O. P. enu, 
który mając możność kontr iii, mogiby 
z miejsca usuwać wszelkie usterki 1 
,Mu-dokiacności. Lekkomyślność czy zła 
wola organó.w klutuw ycn Kresów do­
prowadziła do tęga, iż drużyna n  zba­
wioną została punktów, które sobie w 
P'>cie czoła n.a boisku zasłużyła. Naj­
wyższy już czas, by L . Z. G. P. N. rcz- 
ciągnął swa jurysdykcje na funkcjona­
riuszy klubowych i to nictyiko pa pa­
pierze. Przekroczenia różnego rodzaju 
działaczy klubowych powinno być nie­
mniej estro  karane, niż przewinienia 
graczy. Energiczne w ystipienie w tym 
kierunku przyczyni się napewne do sa­
nacji stosunków, a przedewszystkiem 
pow strzym a różnego rodzaju „ d z a -  
łaczy“ od łowienia ryb w mętnej wo­
dzie. Spodziewamy się, iż i-. Z . O. P. N. 
przeprowazi energiczne- śledztwo i nfe 
■graniczy się do odebrania Kresom 

punktów, lecz uwolni klub powyższy 
na pewien przeciąg czasu od pracow ­
ników, którzy mu taka niedźwiedzia 
przysługę wyświadczyli.

We Wiedniu wysunęło się ubisgłej 
.liedzieli na pierwszy plan spotkanie D. 
F. C. Praga — Amatorzy. II. P. C. nale­
ży wprawdzie do najlepszych drużyn 
kontynentu; jedndk n a ' tournee nie miał 
wiele seezęśaia; P rzed  tygodni cm prze­
grał w Hamburgu 2:1, w Berlinie grał 

.1:1, a obecnie ugiął sie p rz td  Amatora­
mi 2:1. Mimo klęski spotkała się gra 
gościa praskiego z ogólnem uznaniem 
wiedeńskiej publiczności. Jeśli nie zdo­
łali osiągnąć odpowiedniego cyfrowego 
rezultatu, to winę ponosi zbytnia Lyper- 
kombinacja. Amatorzy znów zadziwili 
energją, o którą icli dotychczas nie mo­
żna było posądzać.

W mistrzostwach sensację wywoła, 
Ja klęska 2:9, jaką poniósł Hakoah od 
Admlry. Simmeri.ng utrzymał cię na 
c»eje, bijąc Kudolfshiigel 4:0. Vierr,a 
pi konała Wac szczęśliwie 1.0, Bąpid 
wygrał z Spoftkulbęm ?T , przyącem 
decydującą bramkę sfabrykował sobie 
sam obrońca Sportklubu Teufe). Bezna- 
.izielny przebieg m ała gra Wftdeorii z 
Sk),vanem, zakończona ostatecznie re­
jso w y m . wynikiem 1:1. Czob tabeli 
oryedstawia się; Simmering, Admira, 
Vicr:na, Waciier. ' Ń. S.

Poraź pierwszy od wybuchu wojny 
światowej. Z P aryża donoszą, że pcrra£ 
perw szy  od wybuchu wojny nastąpiło 
tu spotkanie drużyny footballowej nie­
mieckiej z frapęuską. Niemcy (Drezno) 
zwyciężyli 3:0. Publcziiość pono witała 
ich. życzliwie.

/  * *TYDZIEŃ SPORTOWY W JARO.
SLAWIU.

(Od naszego koresponcjentą).
Jarosław , w październiku.

(S). 7  okazji dziesięciolecia pow sta­
nia 3 p P. Leg., oraz poświęcenia sztan­
daru pułkowego, Klub sportow y. „T rze, 
dąk "  urządził „Wielki Tydgwń sporto­
wy", zakończony — w obecności gene- 
1 ała Żeligowskiego, wojewody Zimitego, 
biskupa, i oj. Galia, przedstawicieli mśc-j- 
scpwych władz i licznie zebranej publi­
czności — biegiem okrężnym ulicami 
miasta — 4 km. 164 m., oraz meczem 
iootbaipwyin m ięd/y „Trzeciakiem" ą 
19 p. Ó. L. 'Udział w biegu wzięło 24 
zawodników z 3 p. p. Leg. Pierw szy 
przerw ał taśmę w czasie 14 m. 18 s. 
szereg. Czuba Jan z l K. C. K. ,M„ dru­
gi Ijzerag. Jaszcz Franciszek-. Następnie 
odbyły się zawody piłki nożnej między 
„Trzeciakiem" a 19 p. O. L. ? wynJWem

m  keesytó  „T ize«f*k*. -

NIEDOLE NARZECZEftSTWA.

Lepiej będzie, jeśli przyjdziesz kie dyindziej, Heniu. Pąpą jeat zdaje się 
dzisiaj w nienajlepszym humorze,,.

Z  życia ekonomicznego.
Pozbawieni zostaniemy ostryg, homarów i pudru;

ZA TO UMILA NAM ŻYCIE KRAJOWE JAJA.
u U: '  v i 1 i Jum jr . >■ v.i

Lwóaj. 1 ,4, piźdzaetnika. I smetyczne, zawierające alkohol: perfu-
Ógfoszony w tych dniach
A) W ykaz tow arów  zabronionych do 

przywozu do Dolski;
Pasztety, cukierki, konfitury, serki 

owocowe, galaretki aw aoiw ę, proszki, 
pastylki z cukrem, owoce w likierach, 
araku i koniaku, czekolada .i kakao- z cu­
krem, marmolady i powidła z owoców j 
jagód, soki owocowe z domieszką alko­
holu. Arak, rum, koniak, śliwowicą i in­
ne wódki, wszelkiej 'nocy _ likiery j na­
lewki w opakowania :n. W ina winogro­
nowe, owocowe i jagodowe. Sery w y­
kwintne. Ostrygi, raki, komary, ślima­
ki itp. Sztuczne przetw ory słodzące 
(sacharyna, krystąl-ota, gliceryna, cukie- 
ryna itp.) służące do wyrobu saehąry- 
ny. Kosmetyki i pachiildła; Bjelidlo róż, 
puder, środki do farb w a n ta  wlcsów, 
irocLczki, pomady kosmetyczne i ko­
smetyki. W yroby perfumeryjne i ko­

rny, w ędy pachnące (kw inow e), wodą 
kolofska, eliksiry.

B) W ykaz tow arów  zakazanych do 
wywozu za g,ramce{

Olej skalny ciemny nięoczyszcząny 
(ropa). Jaja tylko Jo dnia 1. grudnia 
1924. W ywóz za granicę wszelkich in­
nych tow arów  ni e w y m ii n,i ou o y ch w 
wykazie B) jest dpiwo-Ioiy.

Zaznacza śłę prrytem , że zezwolenia 
zaś na przyw óz wzgl. wywóz towarów 
wymienionych w  wykazach A) i B) bę- 
duie w przysz{ośej w ydaw ąc Minister­
stwo Przem ysłu i Handlu. - -  W ydane 
przez G. U. P. i W . niezrealizowane po­
zwolenia na przywóz i wywóz wyżej 
wymienionych towarów ważne są je­
szcze przez czas w tych pozwolensath 
wymieniony. Zarządzenia w sprawie za­
świadczeń walutowych pozostają nadał 
w mocy.

( i i i  t o ą t j j u Z i ł b r  s ig  t ó l
irgcznoóci i antur filmowy.
W jaki sp o só b  a  m ery kani tt 
u ratow ał d zieck o  od  n iech yb n ej  

śm ierci.
N. J o r k , w  październiku .

(==) Wychodzący w Nowym 
Jorku „Nowy Świat" opis je nad. 
zwyczajny czyn pewnego obywateli 
społniony istotnie, jakby do 5;.ij ci;, 
kinowego. Niezwykły ten bohater 
nazywa się Raymond Siei metz 
i mieszka w bmporra, dokąd wra­
cając w tych dniach samochodem 
ocalił żvcie 5 letniej córeczce: pa­
stora Gerh rt p:zez podr.iesienie 
jej z toru kolc-jo ego na ki ka se­
kund przed ze ecnaniein pospiesz­
nego pociągu r ez krzyżówkę.

Steinmetz, widząc dziecko sje? 
dzące na torze z r.ogami pszełote- 
nemi przez szynę i zbliżający się 
poęiąg, otworzywszy drzwiczki au­
tomobilu, podniósł nogi wzdłuż 
siedzenia i przechyliwszy się tia 
lewy bok jak mógł najbardziej trzy. 
mając prawą ręką kierownicę, lewą 
pochwy ił dzięcko za sukienkę pod­
czas gdy automobil znajdował się 
w pędzie 30 mil na godz nę(!>. Za­
ledwie automobil zdążył się usunąć 
z toru wraz z ocalonym w nad­
ludzki sposób dzieckiem, w tym 
samym momencie przebiegł pociąg  
g szybkością 50 md na godzinę.

Ocalenie było niezwykłe, ponie­
waż przejeżdżający pociąg w prze­
jeździć dotknął nieznac nie tylnej 
ochrony koła, wyginając ją ną ze- 
wnąhz, jak kartkę papieru.

OGŁOSZENIA.

I Nauka I wychowania 1
ROZPOCZYNAM od 5. listopada trzy ­

miesięczny praktyczny kurs kroi1? i 
szycia. W p'$y pręyjmuię crrU ennie 
„Joiąnda", Staszica 8, bociną Cho.. 
rążczyzny. 1 7377-3

I Małżeństwa I

Giełda lwowska.
Lwów, 14. października.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0'56, 0 ’60, 0 58, 

0 5tj, Bk Przemysłowy Q'33, 0'39,
•37, Z. B. K. 0 1 3  O-ll, 0 1... 

Browar? 7*10, 7 05, 7*15, ęiy-d?'- 
*' o w 505 , 5 10, Chybie 6'35, 6 30, 
Cegielski 0 6 2  Naf a 0 36, P. T. B.

•18, Rakszawa 2* ? 5, 210, *Sjers a 
gór 4 1 5 , Tespy 3'ó5, 3'60, Ć He­
lów 0-57. Lokomotywy 0‘50, *49,
0 4 8 , 0 5 3 , 048 , Q kas 2T5, 210, 
2-20, Parowozy 0-32, Fezet. Q'23.

OBROTY W AKCjACH NIEKO- 
TOWĄNYCH- 

B k  Ziemian (100) 0* 11, Ęlektro- 
s n 0-20, Oazy wschodnie I ł  03, 
Gazolina 1 20, 1*25, Jaworzno (10Q) 
13 90, (25) 14 80, 14 75, (drobne) 
15-25, O kusz 0 75, 0'63, 0'71, 0'70 
068 , 0 66, Radziwiłł ]-00, Rucke 
3 50, Pr ęwor k (im ) 155*00, y -  
gaosa 2ffl'00 płacą.

Giełd ą rboźowa,
Lw ów . 14. pażdzierniłca.

Sytuacja Oez rnia y, stagnacja 
w obrotach giełdowych i pozagieł­
dowych w dalszym ciągu. Tenden­
cja utrzymana. Usposobienie bez 
oeho y.

Giełdy obce.
01EŁDA ZURYCHSKA.

Zuryoh. (PAT-) Notowania z dn. 
14 b. m. Holandja 204 0 0 , Nowy 
Jork 5211/e, Londyn 23'49*/ł , Paryż 
27 45, Medjol. 22 80, Praga 15 80. 
Budapeszt 0 0068, Bukareszt 2'80, 
Belgrad 7 4 5  Sof ją 3  82*/,, Wiedeń 
C-Oprąt/j, Berlin 125 0 0 14, Warszawa 
100-25, Bruksela 25*25.

Obroty pozagiełdowe
Wczoraj teiiden'ja spok jna. -w 

O b ró t i t lk o  w  doi rach. D ji .  amer. 
I 5.17-5 do 5-18, doi. kanad 4.97 do 
I 4 .99 .

INŻYNIER na wyższeuj stanowisku, lat 
34, ©żeni się z panna, wdową lub 
rozwódką, posiaJającą i rządzone, 
mieszkanie i pewną gotówkę lub re­
alność. Nieanonunowe zgłoszenia do" 
Administracji pod „Kismef* okaz»cię- 
lpw' jednomąrków.k! Ńr. 173749. 733S

I Posady f praca 1
BIURO Kostiuka, Kopernika 19. umie­

ś ć :  oficjalistów różnej kategorii, na­
uczycieli, nauczycielki, L i m  aiistów, 
biuralistki, bony Rolki, cudzozicitikł, 
\vś?elką doborową służbę dworską, 
miastową, restąu racy jifi 7331

BBMMWwumiw— — iwm—i 'wnmiji — mammon*
BUCHALTER, RUTYNOWANY B1LAN- 

SISTA, s!uc(iaę:z Ejcspottówki, /io ln y  
organizątor, poszukuje popołudniowe, 
go zajęcia. Oferty do A d b h s trae ji: 
„Ekonomja". 7271 -5

LEŚNIC?^ w średnim wieku, 15 łat
zarządzający sam oistne większym 
fswirem, peszbkulp posady 2a<o-.; 
szema do AdmmisUacil „Porannej'* 
pod „Sumienny". 7?Ś7

KIEROM^jK tartaku z długoletnią prak­
tyką, wszeciistronnia pbznąjmjony 
z uianipulacją t a r t  a :/.ną szuka odpo- 
wiedaiej posady „pad Energie w y"- ■- a -■ % v v im*
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No. 3146/110 O g ł o s z e n i ©  l i c y  t a c j i .
P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  O b r ó b k i  D r z e w a  L w ó w - F e m e n k o w k a f

tkrvtt;a poczt. 36. telefon 2 :6 r»-z ,'isują p r z e t a r g  p u b l i c z n y  n a  s p r z e d a ż  okcło 3.000 m 3 desek jodłowych i świ rlcowych budowla- 
aych o giub.: 3/4, 1, l 25 i 1*50 ca li i około 200 m* d sek kiótkich (od 1 do 2 m. długich), znajdujących s ę  na składach Zakładów. Prze aig  
odbędzie się w D/rekcj. Zakładów na Persennówce na dni.; 5. listopada br. o godz. 10 przedpoł. —  Zezwolenia oględzin każdego dnia od 
godz. 9 d o  14. Na żądanie wys- la się warunki iicytacyre. Inż. Z w c l i ń s k i  nip Dyrektor Zakładów 7 , 4 l

PRAKTYKAiN T z boczątktami w handlu 
papierowym znajdzie zaraz umiesz­
czenie. W iadm iość: Kracn studencki, 
Szajnochy 2. 7324

3ILRO NIEMCZYNOWSKIE.J, Lwów,
plac AłcademŁcki 3, telefon 1361, pole­

ca nauczycielki, nauczycieli, Francuz­
ki, Niemki, bony Polki, ireblanki, pie­
lęgniarki do niemowląt, rządców, le­
śniczych, ogrodników, kucharzy, ku­
charki, służbę wszystkich zawodów,

7239-7

I Mieszkania, lokale, sklepy1
S7UKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 

I kuchni z komfortem. Zapłacę czynsz 
t  Córy za dwa lata. Zgłoszema do 
Adm. Pod j . L. 5255-3

I Kupno, sprzedaż, zamianai
PIERWSZORZĘDNY fortepian Boseu- 
. dorfera. krzyżow y sprzedam, cena 

o00 dolarów. Zimorowieza 6, drzwi 
nr. S. 7339-3

Oszczędzacie dużo
pieniędzy

jeśli I
o b c a sy  i  zelówki g u m o w e  |

B E R S ^ N

K Rozmaite ]
UNIEWAŻNIAM zgubiony książeczkę 

wojskową, wystawioną przez P. K. 
U. na nazwisko Karol Juljusz 1'cneii- 
laum . 7345

B. JANKOWSKI
Skład Broni i Pracownia rusznikarsk t

we Lwosie, ul. Czarnieckiego l  2.
7168

MODELE Paryskie w wielki n wyborze 
po cenach przystępnych j t lc c a  'iopcl- 
nicka, Kopernika 1. 7217-4

FORTEPIANY, pianina, tanio na raty , 
poleca Trunkwaltcr, Stryj. 7308-2

w y k sz ta ł ­
cony po­

mocnik  
m ajstra

p iw ow ara , zdo ny do samocizielurgo 
irowadzenia browaru, znajdzie  po­
sadę  w  większym b ro w a rz e  na 
kresach* Piśmienne oferty 7. zafącze- 
niem życiorysu oraz .eferenc i składać: War 
izawa, Piękna 29 m 14, butkowska dla. M. T.

7330

Kołdry, m aterace, poduszki, chodniki 
oraz kompletne wyprawy — p leca

Kaz. Skibiński, g^StS. .
(naprzeciw Szkowroi.a). 6916

C Z f l P K I  ~
tkórzane/ dziecinne

Studenckie, Damskie i Męskie
we wszystkkh gatunkach w największym 
wyborze poleca  Fabryka  Kapeluszy

RUDOLFA HEUWElTA
pi. Marjacki S, ul- Kazimierzowska 25, 
ul. Krakowska 25, ul. Gródecka 77.

ul. Balonowa 3. 7219

Szizcitlii
7347

w-zelkiego ro­
dzaju w naj­
lepszej jakoś :t 

p o le c a  n a j t a n i e j

L w ó w ,  A k a d e m i c k i  3  
Telefon 669. P. K. 0. 141.276

Zos ia  do Loli:
Pamiętaj o tern pj wsze lata,

Ze łaniej p.ojucssochy kupisz jak u brata 
R y n e k  19 u P P A IJ A  —  bo w h ie n i ,
Kto spróbował raz, firmy tej nie zmieni.

“P ilsk ie  B iuro Podróży „ O R B IS "
orzenosi z dniem 16 bm. KASY BILETOWE z lokalu przy ul. 3-go 
Maja 5 do lokalu p zy ul. JAGIELLUNSK BEJ 2 0 - 2 2  i dawny 

kantor Za ładu Kredytowego Miast Małopolskich) parter,
X»*y biletowe czynne są codziennie od godz. 8.30 do I tWj.  Kasy biletów własnych, 
zigranicznych oraz wagonów sypialnych od 1 0 —3-e:ej i-od 16—18-tej. lufo macj1 od 
7342 0 —13-tej i od 16—19-tej, teleion 11-46-.

Równocześnie przeniesiony zostaje w  na bliżsż ch dniach.
O D D Z IA Ł  R E K L A M Y  P. B. P. „ O R B  S “ z lokalu przy ul. 
Romanowicza 10 do lokalu p« * y  n i .  3-g/o H A J A  n r . 5 . teief. 5 —97.

INSERUDCIE
< w GitłEUE 

POIUBE)

H

i Zł. looo ą
otrzyma każdy, kto ud >wodm, że gdzie­

indziej taniej jest jah u nas:
Pończochy S S ^ a js S g S  Zł. 165
Pończochy Fildeperse «• 32 najnowszych kolorach Zł. 3 .— 

„ „Trama“ francuskie  .............................. .....  7 -
Q l ł O i P r k o ł l ł j  flanc, z hafiew anąstrzaiką pra­

sa |  wdziwy f.cr jedw abny......................   F80
Za nieodpowiadający tow ir zwracamy pie- 
7340 niądze do 4 tygodni.

3 . U  H A *  Rcperniha IV.

u w i n l n  Kaflowe u  D ro fto m m
poszukuje rutynowanego

BUCHALTERA - BiLANSISTY
mogącego wykazać s ię  d uższą praktyką. Sąrnio- 
dzielni korespondenci w języku polskim mają 

pierwszeństwo.
Sicżeg’łowe oferty z curriculum ritae, odpisami 

świadectw i podaniem wymaganej' płacy sk erowai do 
Adminislracji pod „B i la n s is t a " .  7283

APARATY,
PRZYBORY
FOTOGRAFICZNE

IM 1 0 3 , 1
LwOń h3(3E?n;fla V

Geom etra
ju ljusz Rauch

6964 p o w r ó c i ł .
Lwów , Ł y cz a k o w sk a  10.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Cr. HENRYK ROZMARiN
p o w r ó c i ł  i ord. Lwów, ul. Koncrnika 12.
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nicejską firmy Emerl & Poccard  

7212 N lcea — poleca

Karol Krupiński
LWÓ M, AKADŁMICKA 4.

U
w Krakowie

Oddział Lwów, Trzeciego Maja 16
T e le fo n y : 1310, 3014, 2012.

przyjmuje w i łady, dyskontuje weksle 
udz eia kredjMu- i przyjmuje wkładki na 
umówiony procent.
przymuje zlecenia w zakresie papierów  
c ewiz i walut, kupire i sprzedaje listy za­
stawne przedewszysikiem Banku Kr jowegtr, 
Hipotic rego i Tow. Kred. Ziemskiego, 
zastępstwo Krak. Tow. Wzajemnych Ubez- 
oieczeń. Przeprowadza wszystkie rod ajs 

# ube.pieczenia życiowego otaz ułatwia kre­
dyt osobisty ubezpieczonym w swoim  dziale 

543 życiowym.

Cena OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 sznal- 
(owy ndltmetrowy w ogłoszeniach zwy­
kłych 10  gr.; w nadesfanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, le-  
ęert . dział ekonom. Hd.) 35 gr. na pier-

wszel stronfe 40 gr.: za jedno słowo w  
drotnych ogłoszeniach 6 gr.; w rubry­
ce kupno-sprzedaż 8 gr., matrymanial- 
ne korespondencje prywatne 10 gf.. dL 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

Mrtna w ogłoszeniach za tekstem 233 
zł. pod.; 1 cała strona w  częfbl tekst>  
we/ 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogtor ta­
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłjsce- 
Lia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. OJoowiedęialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przjjjmtije się.

®  ®  Należytość pocztową P f p t i i i m  miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawą na miejscu lun prze- ®  ©  
©  ©opłacono ryczałtem. A 1 C 1 1 U I I 1 C 1  u. la .  Sy|^ pocztową 4 zł. 50 gr. —  Za granica 5 zt. 50 gr. —  ®  <§>

L  drutrami Polskiej pod zarząaern Z. Kiełbusiewicza we Lwowie- . Odpowiedzialny redaktor; MARJAN M A L H A l-S K i.

4


